
ii n ££i
o tem. 

Mini 
jo nie 
, więc

wnio- 
miteth 
ydział, 
ć całe

przed- 
oszecb 
rarjai- 
wysta- 
sprze 
tor ar- 

feld 
nspek- 
można

będzie 
noncki 
ckiemi 
ji wło 
ustrja- 
kawa 
owicie 
k rzą

U i. j. 
w ko-
ł wie- 
przer- 
sceny 

skiego 
jutant 
isji u- 
poleo- 
złożyć 
ży po

jau i 
ina w
linach 
mości 
i , i-a- 
otowe 
yestja 
* mo
li pre- 
t wię-

e sta
Flo

órego
ących

T 5gO 
h sto
ikami, 
tzoraj 
te j en 
i Wai- 
ilskie 
łanem 
la, bo 
długoi
Lo Po- 
i wło 
icego- 
i, wy 
mego. 
ib ra c jf  
omisji 
intef 
d. % 
inowi' 
ł, ni« 
lebia 
npra 

}ll 80- 
8an>o 
bciał* 
na to 
ofną- 
term*'

Środa II, Czerwca 1865. Rok
Wychodzi codziennie o godzinie trzeciej 

popołudniu.
P r z e d p ł a t a  w y u o s i :

kwnrl.tlnlei
M lKJScOW A  * t  Lwowie 3 zli. 75 ct
•j /w  państw ie austijaek, 4 „ 80 „
1 Ido P iu s iR zesay n .eo  4 tal. 15 sgr.
«• 1 „ Szwecji i Danii c „

„ Francji i Anglii . 93’frauków 
„ Wioch '  *

a.
N

Belgii i Szwajcajji 18 
Turcji j ku. Nadd. 18

m ie s ię c z n ie
1 złr. 30 ct.
1 n 00 „
1 ta l. 15 Sg.
2 „ ------
8 frauków
9 .
8 ,
6

Sumer pojodyńczy kosztuje 8 centów.

Sprawa węgierska wobec zagranicy.
Zadaja sobie pytanie, czy dwór ausfrja- 

cki godzi’ się z W ęgrami, aby silniejsze 
st*nowisko zająć we Włoszech wobec u- 
jjł&dów W iktora Emauuela z Rzymem? 
lub czy zbliża się chwila stanowczego u- 
kładu z Prusami o księztwa, i w takim 
razie gabinet wiedeński chce okazać Pru- 
gOiBj i i  gdyby pogodził się z Węgrami, 
nie Potrzebowałby dla wzmocnienia swej 
pozycJi we Włoszech i przymierza Prus., 
więc potrzeba mu innue realniejsze dać 
wynagrodzenie za ustępstwa w księztwaeh?

Jeżli tylko prawdopodobna jest bliska 
woji*? włoska, to najuaglejsze byłoby poje
dnani0 się z narodem węgierskim i odję
t e  Włochom b ro n i, niebezpiecznej dla 
Austrji. Świeżo zaczęto zagranicą werbo
wać do legii w ęgierskiej, do legii na gra 
nicy włoskiej, co spowodowało jen. K lap
i ę  tak przez wzgląd na usposobienie na-, 
l-odu węgierskiego,^porozumiewającego się 
z tronem, jak  też przez wzgląd na obe
cne położenie Europy i beznadziejność wal
ki, ostrzedz swych towarzyszów broni, aby 
„ i, teraz me mięszali w żadne werbowa 
nia i przygotowania tajne.

Więc już wobec W łoch nastąpił czę
ściowy skutek zbliżenia się między tro
nem a narodem, a skutek ten będzie wte
dy trwalszy i donioślejszy gdyby zupełne 
pojednanie korony z W ęgrami przyszło 
do skutku. -

Ale i wobec Prus pojednanie to, a na
w et samo zbliżenie się ma 'wagę w ielką.- 
Aby między Prusami i Austrja przyszło do 
Starcia, lub tylko do zerwania stosunków, 
W to uwierzyć trudno. Austrja opiera się 
zaborowi księztw, bu faktycznie je st współ
posiadaczem księztw, i nie myśli się wyzuć 
z tej własności dla samych pięknych słów 
lub obietnic pruskich Prusy księztwa za
biorą, ale pierwej muszą współwłaściciela 
odpowiednio wynagrodzić. Dotąd przeko
nane były, źe Austrja swemi stosunkami 
wewnętrznemi i grożącą jej od Włoch 
Wojną będzie zniewoloną, za niew ielkajim

moc jej daną, a może za neutralne w ra 
zie wojny zachowanie się, Prus, zrzec się na 
kurzyść ich, współwłasności księztw. Pół- 
urzędowe dzienniki pruskie już przyrze
kały, że wtedy Prusy w razie wojny wło
skiej, zajęłyby swemi wojskami Galicję i 
W ęgry i będą tam utrzymywały pokój, a 
wojska austrjackie będą ztamtąd mogły 
wyjść do Włoch i udział brać w boju. 
Jednanie się korony z W ęgrami byłoby od
powiedzią na takie propozycje. Gabinet 
wiedeński, czy pojednanie przyjdzie isto
tnie do skptku lub nie, już dzisiaj wska 
zać może, że nic tylko podobnej pomocy 
pruskiej nie potrzebuje, ale skoro zechce, 
może i wszystkie wojska z W ęgier wy 
prowadzić i osobną jeszcze pomoc nad 
zwyczajną od narodu węgierskiego zyskać.

Zapatrując się z tego stanowiska na 
świeże wypadki w Peszcie, uwierzyć mo
żna twierdzeniom, że podróż Nąjj. Pana 
do W ęgier odbyła się w najzupełniejszem 
porozumieniu z radą ministrów. Z tym re 
zultatem śmielej minister spraw zagrani
cznych stanąć może do układu o księztwa, 
czy ten układ odbywać się będzie w Wie
dniu, Berlinie, czy na zjeździe w K arls
badzie. W razie wojny włoskiej, okupacją 
W ęgier przez wojska pruskie nie zadowol- 
niłaby się Austrja, bo fakta świadczą już 
teraz, że gdy zechce, to jej tej okupacji 
wcale nie będzie potrzeba.

Daleko donioślejsze ustępstwa będzie 
musiał poczynić gabinet berliński, chcąc 
z korzyścią dla siebie załatwić sprawę 
kaiezt.w. ^ z y _ te  ustępstwa obejmą gw a
rantowanie wszystkich posiadłości Austiji 
przez Związek niemiecki, czy czynną po
moc Prus w razie wojny, czy zabezpie
czenie Anstrji stanowiska silniejszego 
w Niemczech przy rozszerzaniu na P ó ł
nocy granic pruskich, lub wynagrodzenie 
terytorjalne Austrji, to dziś pokryte jeszcze 
tajemnicą.

Ale są jeszcze i inne sprawy wobec 
zagranicy, dla których pomyślnego obrotu 
potrzeba austrjackiemu gabinetowi zająć 
pojednawcze stanowisko do W ęgier. Osta

tniej 60 milionowej pożyczki nie można 
było umieścić za granicą. W skazywano 
tam na spór konstytucyjny z W ęgrami, ua 
uiepewność stanu obecnego wewnętrznego 
Austrji. Temci mniej było nadziei, aby 
teraz 117 lub nawet 200 milionową mo
żna zrobić pożyczkę. Każde zbliżenie się 
do W ęgier, każda uzasadniona nadzieja 
zagodzenia sporu konstytucyjnego przy
czynia się do polepszenia kredytu austrja- 
ckiego. Widzimy to z sądów dzienników 
angielskich i francuzkich o najświeższej 
podróży cesarza do Pesztu. Nawet mini
ster finansów wyczekiwał z wniesieniem 
tej pożyczki do uchwały Rady państwa aż 
do 8. czerwca, gdy już telegram y roznio
sły po Europie wiadomość o objawach dy
nastycznego usposobienia Węgrów.

Przegląd polityczny.
A ustrja . Ministerjalna wiedeńska Wiener 

Chroni/t donosi, że ks. Augnstenbnrg nie myśli 
wyjeżdżać z Holsztynu, a Austrja oświadczyła 
w Berlinie, że mocarstwa nie mają prawa ogra
niczać go w wyborze miejsca pobytu; nie tra 
ktowała jednak z księciem w tej sprawie,

O zniesieniu sądów wojskowych dla spraw 
poi tycznych i prasowych w Węgrzech, pisze Bot.-. 
„Sądy będą na przyszłość trzymać się ustaw 
karnych k ra ju ; tylko co do przestępstw praso
wych pozostanie austrjacka ustawa druku z r. 
1852 w mocy obowiązującej, a względem jej 
zastosowania będzie równocześnie wydana in- 
Btrukcja do sądów, której postanowienia czer
pane są po części z austrjackich ustaw kar
nych, a po części z węgierskiej ustawy druku 
z r. 1848. Zniesioua w listopadzie 1861 legalna 
działalność król. węgierskiego namiestnictwa bę
dzie ze zniesieniem prowizorjum znowu przy
wrócona. Ogłoszenie tych nowych najwyższych 
rozporządzeń nastąpi już temi dniami."

P ru sy . Berlińska Zeidlers Corr. donosi, że 
mieszkanie w Karlsbadzie dla króla pruskiego 
od d 15. czerwca już jest zamówione, król wy- 
jedzie jednak z Berlina dopiero około 20. czer
wca. W każdym razie kadencja Izby deputo
wanych zamknięta będzie przed odjazdem kró
lewskim.

F ra n c ja . Rozprawy w francuzkiem ciele 
prawodawczem stają się wraz więcej zajmują
cymi, Przed kilku dniami wspomnieliśmy o pio-

Prze.dplatę przyjm ują:
Bióro A dudśiatrse.ji „GAZETA NARODOWEJ* 

przy ulicy W ałowej pod i 285 m.
OGŁOSZENiA" (luaeraty) w szelkiego rodzaju 

przyjm ują się n  op la łą  od miejsca objętości wiersza 
drobnym drukiem li certAw, jp ió ez  oplatyi s tsm p ło 
wej 30 centów za każdorazow e umieszczenie, - 

P rzedp ła tę  i ogłoszenia na całą F r a n c j e  przyj 
umje jedynie p. L u d w i k P ł o ,l s k i w P a ry iu  Bou- 
leeai-d du Priuce E ugeue 59.

W  Wiedniu przyjm ują ogłoszenia i prenum eraty 
bióra anonsowe p. A lojzego Oppelika. Wollzoile Nr. 22. 
i H aasenstein e t Yogler, W ollieile 9 . V

LISTY  u-szeikie winny być przesyłane „ f r a n c o *  
LISTY r e k l a m a c y j n e  nieopieezetowaue nie u le
gają frankowaniu. RliKOPISMA nadsyłane do re d a 
kcji nie zw racają się i bedą niszczone.
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runującej mowie Thiersa, w której wykrył nie
jednego raka, toczącego Francję obecną, a za 
nim poszli i inni mówcy opozycji. Stan finan
sów i Meksyk nastręczają obfitego przedmiotu; 
a jakkolwiek większość ciała prawodawczego, 
z ludzi nieznanych, pod uaciskięm rządu wybia- 
nycb złożona, nie słucha tych głosów' surowych, 
nie przemijają one jednak bez wrażenia w na 
rodzie, i kiedyś przyniosą owoęe. Juliusz Favre 
podniósł znowu sprawę meksykańską z stanc 
wieka wojskowego i finansowego, przyesem kii 
kakroć silna burzasię wszczynała w parlamencie. 
Większość niechce słuchać prawdy, i przyjęła 
232 głosami przeciw 13 pozycję budżetową do
tyczącą Meksyku.

F a v r e  dowiódł cytatami niezbitemi, że zra 
zu ilekroć opozycja interpelowała, rząd wypie 
rał się zawsze zamiaru utworzenia cesarstwa w 
Meksyku. Tymczasem wypadki sypały się je 
den po drugim, a każdy dowodził, że rząd kła 
mał. „Wkrótce potem owiadomiono nas, że na 
7 milionów mieszkańców Meksyku uznało 51/ ,  
miliona arcyks. Maksymiliana cesarzem i że na
reszcie w Meksyku spokój przywócony. Mimo 
to siedzieliśmy ciągle w Meksyku, posyłamy 
tam świeże wojska, i widzimy, jak  pewien j e 
nerał fraucuzki (Castaguy), pod pozorem przy 
wrócenia ąpokoju i porządku, ęałe w pe
rzyDę obraca". - ’ ‘

Wszczyna się hałas okropny między wię
kszością. Minister Ro u h e r :  San Sebastian było 
gniazdem rozbójników! Minister wyskakuje z 
swego miejsca. G a r u i e r P a g ć s :  A więc oa 
łe miasto spalono 1 P ę Me l a n :  Jak  w Polsce 

F a r r e ,  niezbity z  toru wściekłą wrzawą 
większości, odczytuje rozkaz dzienny Castaguy- 
ego, w którym jenerał powiada, że pwybywa 
bronić własności. Gł oa y :  Bardzo dobrze! F a  ‘ 
v r e :  Odkądże to pałenie miast oazyw^. się
obroną własności? —

Znowu wybucha hałas, jeszcze wśoieklej- 
szy; przerywają mowey zewsząd. G ł o.a • Pan 
bronisz bandytów 1 F a r r e :  Bandytami zwano 
także patrjotów franenzkieb, co r. 1814 i 1815 
chcieli bronić ojczyzuy przeciw najazdowi. (Po
ruszenie). „Nie, jeźłi wspomnionejirzezemnie 
fakta są, jak  o le w a ją  depesze, prfwdziwemi, 
to są one piętnem nańby dla Francji. Dlacze 
goż np. rząd co się chełpi, iż jest uosobieniem 
porządku w Meksyku, dopuszcza sądzenia dzień 
Dikarzów przez sądy wojenne? (Znowu gwałto
wna przerwa). Wszystkie te fakta nam dowo
dzą, że jeźli chcemy w Meksyku nowe ustalić 
rządy, okupacja nasza musi potrwać jeszcze lat 
10, i jeszcze 500 milionów poświęcić będziem 
musieli. Chciał także Napoleon I. aby go łiisi£- 
pani zwali dobroczyńcą. A, toć wiemy cośmy 
zyskali na okupacji Hiszpanii; sromotę i przekifc-
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O rów now adze społecznej,
przez

Kazimierza Chłędowskiego.

Często się zdarza, żc ludzie mniej obeznani 
» rozkładem społeczeństwa, uważają jednę lub 
drugą klasę, za mniej pożyteczną w narodowym 
tozwoju, lub nawet zaprzeczają, ażeby się czem- 
kolwiek do postępu przyczyniała, słowem zdaje 

Się, że niektóre warstwy możnaby zupełnie 
Wykreślić, a rozwój i bogactwo narodu zupełnie 
by Qg nie ueierpiało. — Zadaniem nauki 
* oświaty jest niszczyć zabobony, pouczać czło
wieka o jego przeznaczeniu, o pracy, jaka mu 

w  ludzkości stała udziałem.
Tylko fiksat albo człowiek bardzo ograni 

c*ony może myśleć, ze frszystko co się dzieje 
fia świecie, winno się dziać tak jak  mniema, 
łąk, jak się to jemn zdaje najlepiej. Niemasz 
fiibryki bez podziału pracy, a gdyby jeden nie 
*Wijal bawełny, drugi nie wkładał jej do ma- 
chinyj tMeci nie wyciągał n itk i, inny zaś tfea- 

«ię nie trudnił warstatem, to suknia z per- 
^ałikn 'więcąjby kosztowała, niż suknia z lioń- 

materji, mimo to gorzej by wyglądała niż 
Q*jpr<wt»*y barchan. Gdyby dajmy na to wszy- 
łtfcio narody produkowały brzytwy, a żaden my 
dła Me robił, to mimo wielkiej ilości brzytew, 
^iktby się porządnie nie mógł ogolić i przyszło 
by do tego, żeby musiano brodę żarzącym wę- 
k««łkvom osmalać, tak jak  to któryś Rzymianin 
**ykł był dawniej robić. Gdyby Polak, Fran- 

Anglik szedł drogą, utorowaną przez Kanta 
'S e g i a( t0 tyleby się na świecie natworzyło 

ulaeji, że nareszcie nie byłoby o czem spe- 
^ low ać. Ponieważ jednak Rzymianin zostawił 
w a prawo> Anglik najznakomitsze ma pomysły 
j ?*iodzinie ekonomii politycznej, Francuz naj- 

. pisze powieści, Niemiec najgłębiej bt.ua 
^ ,B1Jrją, *tąd wypływa ogólna harmonia, a uau- 
&bP°«;ępnją szybko i oświata coraz to szersze 
hJLu a fc°ła- Podział więc pracy nietylko po- 
koŚA' ^ ^  fftkryce bawełDy ale i w całej ludz- 
i. * . 4dy; naród według swego uzdolnienia 
• ta b  ^  naturalnych okoliczności pewne 
konf««W-2e* “̂y™ rozwoju ząjmuje miejsce. Nie 

®® na tom, aby pojedyńczy naród przyczy

nił się czemś do pracy iudzkdśćTjToć^jeżelEćhce 
zadanie swe dobrze i prędko ukończyć, mu9i 
rozdzielić pomiędzy swych członków gałęzie tej 
pracy i aby się przekonać o jej doskonałości, 
nieraz żwawe prowadzić dysputy. Przypomnij
my sobie tylko kodeks justyniański i ca
łą jego genezę. Czyżby ten ogrom ludzkiego do
świadczenia, to głębokie poznanie ludzkiego spo
łeczeństwa, mogło było pow stać, gdyby wieki 
nie była się toczyła walka patrycjaszów z ple- 
bejuszami, gdyby naród rzymski różnych nie 
przechodził rządów? Albo czyżby handlowe in
stytucje Cobdena w Anglii osiągnęły były taką 
trwałość i w agę, gdyby się nikt im był nie 
sprzeciwił, gdyby nie przeszły były stokrotne 
próby walk parlamentarnych?... Dajmy na to, 
żeby te prav a naród angiclsfei przyjął był bez 
najmniejszego zaprzeczenia, bez iskierki nawet 
opozycji, to cóżbyśmy z tego sądzili: że insty
tucja ta oddawna już była Anglikom potrzebna, 
że lada żak czuł jej konieczność, a przecież 
nikt się jej wnieść nie odważył. Byłoby to te 
stimoniuin paupertatia dla angielskiego rozumu, 
albowiem oczywistą byłoby rzeczą, że Anglicy 
nie wiedzą kiedy i czego im właściwie potrzeba. 
Przeciwnie gdyśmy widzieli, że wolność han
dlowa, przez Cobdena poruszona, przeszła wśród 
silnej opozycji, to jesteśmy upoważnieni wyrzec, 
że naród angielski wcześnie czuje swe potrzeby i że 
wniósł urzeczywistnienie tych potrzeb w stosownej 
chwili, wtedy, gdy większość narodu przekona
ła się o ich użyteczności. Weźmy jeszcze przy
kład z Polski. Ustalone jest mniemanie pomię
dzy naszymi historykami, że Polska w śre
dnich wiekach miała historyczue zadanie: być 
przedmurzem ehrześciaństwa, odpierać nawał 
tatarskiej dziczy. Gdyby dajmy na to wszystkie 
cząstki polskiego narodu były szlachtą i każdy 
zarówno miał obowiązek stawania w obr.mie 
kraju i religii, czyżby obrona była sio udała? 
Sądzę że nigdy, dlatego że gdyby wszyscy wy
ruszyli do boju a nikt nie został w domu i roli 
nie uprawiał, to możeby wygrali kilka, nawet 
kilkanaście bitew, ale wróciwszy potem do do
mu, zastaliby nędzę i głód, garstka zaś pozo
stałych jeszcze na stepie Tatarów byłaby się 
wróciła i niszczyła głodnych i schorowanych 
rycerzy. Zupełnie więo było naturalną rzeczą że 
polskie społeczeństwo przybrało tak odrębny 
charakter, rozdzieliło się na dwie klasy, z któ

rych jedna miała uprawiać rolę, druga bronić 
ojczyzny, jedna bez drugiej istnieć nie mogła, 
a rycerze, wybierający się na wojnę, nie pozo
stawiwszy w domu rolników, wyglądaliby co 
najmniej na sławiańskich Don-Kiszotów. Bez 
pewnych klas, bez odrębnych typów, nie ma na
rodów kwitnących,— cechy jedności są cechami 
a lb  o uarodów dzikich, nie postępujących zupeł
nie, albo narodów upadających, dążących do 
swojej zguby.

Tylko u narodów koczowniczych, myśliw
skich i pasterskich jest równość zupełna; nie 
masz tam klas, wszyscy jednemu się oddają za
trudnieniu, albowiem Die ma majątku, każdy po
zostawiony jest losowi, społeczeństwo się o niego 
nie troszczy. Każdy zaspakaja sam swoje po
trzeby, nie ma ekonomicznej łączni pomiędzy 
rodzinami, język co najwięcej spaja pewne grn 
py, oddające się myśliwstwu na pewnej ograni 
czonej przestrzeni. Jeżeli inne sąsiednie plemię 
wpada w ich granice i wyławia im zwierzynę, 
wtedy już powstaje konieczność połączenia się; 
to połączenie jednak tak jest jeszcze niedołę
żne, tak nieuorganizowane, że nawet wyprawy 
dzikich na nieprzyjaciół zwykle nie mają wo
dza, ale podobne są raczej do polowania na lu
dzi, aniżeli do porządnej walki. Tam więc jest 
ideał zupełnej równości, ale wobec tego ideału 
postęp jest niemożebny: z jednej strony bowiem 
brak potrzeby łączenia się w towarzystwa ogra
nicza każdego na własnych spostrzeżeniach, po- 
wtóre brak dążności do lepszej egzystencji po
zostawia te ludy na zawsze w tym samym sta
nie, nie wyradza w nieb zapobiegliwości i nie 
rozwija nmysłu. Umysł człowieka rozwija się z 
wzrostem potrzeb, a liczba oBtatnich może słu
żyć za miarę cywilizacji. W społeczeństwie wy- 
kształconem równość jest niemożebna, a chęć 
zaprowadzenia równości jest chęcią przyprowa
dzenia narodu do upadku. Nigdy może nie było 
większego wysilenia w celu urzeczywistnienia 
tej idei, j ak w czasach rewolucji francuzkiej: 
wszyscy mówili sobie „obywatelu," wszyscy się 
całowali, ale przecież jedni tylko teroryzowali 
drugich, jedni tylko mieli siłę w ręku ; a więc 
zamiast równości powstała* daleko większa 
nierówność, aniżeli w społeczeństwie zdrowem i 
silnem. W ostatuicb czasach upadającego Rzy
mu okazywały się także dążenia pospólstwa do 
zrównania się z klasami wyższemi, a przecież

dezorganizacja była powszechna, w ię c  przyszło 
nawet do tego, źe rzymscy bogacze urządzali 
formalne ranne recepcje (Momsen), na których 
przyjmowali zepsutą gawiedź, wolącą zapewne, 
dobre śniadania na pańskich stołach, aniżeli u- 
czciwą pracę. Zaiste komedja, godna upadają 
cego narodu! Naród zdrowy, silny nie powinien 
grać komedji, ale pracować dla ogólnego po
stępu. Gdzie klasy wyższe zaczynają uznawać 
przewagę klas niższych, gdzie magnaci z boja 
źui, nie z gościnności zastawiają atoły, otwie 
rają piwnice i schlebiają tłuszczy, tam się zbli
ża dla narodu chmara, groźue w sobie tłumiąca 
pioruny. (C. d. n.)

Szkoła Polska gospodarstwa społecz
nego. Organizm społeczny.

Oddział drugi. 1. Ludność i ziemia 2. W ę
zły społeczne. Przez Józefa Supińskiego.

Lwów 1865.

(Dokończenie.)
Dawniej włościanin nasz był wolny, mógł 

posiadać na własność ziemię, nie zależąc w 
niczem od szlachcica, co trwało aż do końca 
piętnastego wieku; miał on się bardzo dobrze 
a z dobrym bytem wzmagały się w nim po 
trzeby materjalue i intelektualne. Dzieci wło
ścian uczęszczały do szkół, zajmowały znaczne 
possdy w państwie i kościele, przemysł zaś 
miejski znajdował wśród nich liczuych i stałych 
konsumeutów.

Aby tym ich potrzebom zadosyć uczynić, 
mnożyli się rz e m ie ś ln ic y  i kupcy, a liche i nie
znane dzisiaj mieściny były podówczas bogate 
i handlowe, w obrębie ich murów żyli rozliczni 
przeraysłowce i sztukmistrze. Zaprowadzona pań
szczyzna zubożyła chłopa, niezbogaciwszy szlach
cica. Ziemia, źle uprawniona, nie wydawała ta 
kich i tyle płodów, jakby to przy wolnej pra
cy nastąpić było mogło; chłop straciwszy mo
żność dorobienia się, stracił ochotę do pracy, 
bo ta szła na wyłączną korzyść drugiego ; na
stępnie cbcąc zagłuszyć nędzę, zapomnieć choć-
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stwo dla imienia francuzkiego w całej Hiszpanii. 
Lndy cLcą bo należeć do siebie sam ych, i prę
dzej czy później zasiadają do sądn nad owymi, 
wrzkomo od Opatrzności zsyłanymi mężami, 
co to roszczą sobie prawo stawienia swej woli 
i interesów nad wolę i interesa ludów. Chce
cie dobitnego po temu dowodu? Odczy- 
tajcie deklarację senatu francuzkiego (którym 
orzeczono odsądzenie Napoleona I. od tronu), ten 
pierwszy krzyk boleści ludów wobec czynów 
Napoleona I." I tak dalej prawił mówca, ubole
wając między innemi, że Francja dała swe imię 
do pożyczki, z której cesarz meksykański zy
skał ledwie 133 milionów franków a 400 milio
nów ma zapłacić. Favre zakończył uroczystym 
protestem przeciw wyprawie meksykańskiej, 
którą publicznie zowie pomysłem warjackim.

Półurzędowy Pays podał o tem posiedze
niu ciała prawodawczego artyknł pod n a p .: 
„Rouhcr i rzecznicy juarystowscy.“ Jestto napis 
groźny, posądzający F arra  niejako o zdradę 
stanu, ale ani nie przerazi Favra, ani nawró
ci opinii w •

M oskw a. Correspondance de Rome, półu
rzędowy dziennik stolicy apostolskiej, z d. 3. 
b. *m. pisze: „Słyszymy, że p. Talleyrand, po
seł francuzki w Petersburga, żądał imieniem rzą
du swojego wyjaśnień co do projektów, jakie 
prasa europejska przypisuje Moskwie względem 
Polski. Ks. Gorczakow miał bezczelność (se 
serait bornć) odpowiedzieć, że zlanie zupełne 
Polski z carstwem moskiewskiem, jest od dłuż
szego czasu uznane za rzecz konieczną, i że 
car odroczył je  tylko do stosowniejszej chwili. 
Dzienniki nie donoszą nam, jak  rząd francuz
ki przyjął to oświadczenie. Zresztą głębokie mil
czenie panuje w" dziennikarstwie w Moskwie 
co do wewnętrznego położenia Polski: wiemy 
tylko, że car odprawił jen. Murawiewa, gratu- 
Injąc mu w liście własnoręcznym „jego obrotno
ści i energii niezrażonej."

Bar. Budberg, obecny w Petersburgu, na
znaczonym jest już następcą księcia Gorczako 
wa, który jest niebezpiecznie chory.

A m eryka. Wspomnieliśmy już o okropnej 
amnestji, którą ogłosił Johnson, a która wyglą
da raczej na potępienie, na rozbój. Gała opinia 
europejska i przeważna część Stanów Zjedno
czonych wystąpiła przeciw temu aktowi, podo
bnie jak  przeciw procesowi, wytoczonemu Davi- 
sowi. Sądzą w ogóle, ze wszystko to czyni 
Johnson, aby potem ułaskawić. Jestto jednak 
tylko domysł. Grant, Sherman i wszyscy wodzo
wie, którzy wyratowali Północ, potępiają poli
tykę Johnsona. Między Shermanem i ministrem 
wojny, Stantonem, wybuchła waśń osobista, któ
ra przeszła już i do dzienników. W jednym z 
ogłoszonych publicznie listów swoich pisze Sher
man : „Zabawna to widzieć, jakiemi zuchami i 
bohaterami stają się pewni ludzie, kiedy niebez
pieczeństwo minęło. Meżowie waleczni —- tak 
widziałem zawsze w wojnie nie hańbią ni
gdy zwyciężonych, nie napastują jeńców, ale 
czynią to tchórze i marodery." Sherman zarzuca 
Stantonowi, że chował jego depesze, aby go 
podać w podejrzenie.

Z Meksyku donosi Morning S ta r : „Wszy
stkie prawie wojska francuzkie wyruszyły do 
Matamoras (ku granicy Stanów Zjednoczonych). 
W Vera Cruz pozostało ledwie 150 żołnierzy. 
Hufce gierylasów snują się wkoło miasta, a żół
ta febra grasuje." Z Wiednia piszą do Gazety 
Kotońskiej: „Nadeszło tutaj ostatnią pocztą z 
Meksyku wiadomości są bardzo smutne; mimo 
usilnego przedstawiania pogłosek zatrważają
cych jako fałszywych, nikt się tutaj nie łudzi w 
kołach dotyczących, i cesarzowi Maksymiliano

wi trudno aby pozostało co innego, jak  wrócić 
no Austrji, jeżli Napoleon nie zechce do Meksy
ku wysłać świeżych znacznych posiłków. Sto
jące obecnie w Meksyku wojenne siły europej
skie zgoła nie wystarczają; a nadto źródła fi
nansowe tak się wyczerpały, że cesarz Maksy
milian ograniczony jest tylko na kasy marszał
ka Bazaine, która to zawisłość bynajmniej nie 
podniesie powagi rządów cesarskich. (Niedawno 
temu, kiedy cesarz Maksymilian upierał się przy 
rozkazie, któremu był przeciwny Bazaine, za
groził marszałek, iż zamknie cesarzowi kasę 
francuzką). Tak n. p. dotąd nie było można 
wyekwipować zupełnie dwóch pułków kawalerji 
ochotników aust.jackieh, gdyż Drań pieniędzy 
na zakupno koni. Nienawiść do cudzoziemców 
wzmaga się z dniem każdym. Okazywane zra
zu obojgu cesarstwu sympatje ostygają. Tak 
np. dotychczas nie zdołała cesarzowe Karolina 
uzupełnić swego dworu. Chciała mianować da
my pałacowe, ale wszystkie panie krajowe od
mówiły przyjęcia mianowania. Zagniewało je, 
że cesarzowa od początku faworyzowała cudzo
ziemkę, hrabinę Kodolich, która znowu Meksy- 
hanki najznakomitszych rodzin traktatowała z 
pogardą. Ale i cesarz codzień więcej samotnie- 
je. Mianowanie p. Scherzenlechnera prezesem 
rady stanu byio błędem nio do powetowania. 
Meksykanie wiedzieli, że p. Scherzenlechner był 
zrazu kamerdynerem u cesarza. Złożył on wpra
wdzie Bwój urząd i opuścił Meksyk, ale to Dio 
uspokoiło Meksykan, i za małą było dla nich 
satysfakcją. Później naraził sobie cesarz par 
tję klerykalną dekretami w sprawie dóbr ko
ścielnych, i faktem jest, że odtąd partyzantka 
niezmiernie się wzmogła. Sądzono więc, że się 
cesarz oprze na stronnictwie liberainem, ale i 
to sobie zraził. Konstytucja, którą nadał Mc 
ksykowi, nie mogła zadowolić tego stronnictwa; 
usunęła się też od cesarza. Aby to zrozumieć, 
dość popatrzeć na nową prasową ustawę me
ksykańską. Jest ona daleko mniej liberalna od 
auptrjackiej."

Korespondencje Gazety Narodowej.
Londyn 11. czerwca.

(B) Jenerał Klapka, Który tak ważną odegrał 
rolę w ostatniem węgierskiem powstania, jest w 
tej chwili w Paryża. Bytność swoją odznaczył 
krokiem, którego dość odchwalić nie możemy. 
Rozesłał okólnik do towarzyszów broni, aby się 
w tej chwili do żadnych ruchów nie mieszali; 
aby się nie dali użyć i zaciągnąć do żadnych 
werbunków, albowiem zapatrując się na obecny 
stan Europy i na usposobienie mieszkańców w 
Węgrzech, porwanie za broń tylkoby bezowo- 
eny wylew krwi wywołało. Zdrowa to i patrjoty- 
czna rada. Odwagą jest porwać za broń i pierś 
swoją wystawić na ^nle nieprzyjacielskie, ale 
rozumem politycznym, cnotą narodową, wyższą 
odwagą j e s t , '  wstrzymać niewczesny zapał i 
braci od niepotrzebnych ofiar, kraj od zniszcze
nia zasłonić.

W Polsce nie potrzebujemy do walki przy
gotowywać, u nas każdy się rodzi do boju i 
poświęcenia. Daleko większą teraz uczyni mło
demu pokoleniu ] rzysługę, kto je  zachęci do 
pracy i nauki. W razie istotnej potrzeby nie 
trudno porzneić książki i narzędzia rzemieślni
cze. Nie wiem jak i to wywiera wpływ na in
nych , ale ile razy napotkałem zasłużonego 
ziomka z narzędziem przy warstacie, łzy mi 
w oczach stanęły, łzy nio litości, ale u w i e l 
b i e n i a .  Ten przeto, coby miał dość powagi 
aby był posłuchany, coby upomniał za przykła-

by na chwilę o przykrej niewoli, rozpił i zby- 
dlęcił się.

Potrzeb, jakie miał dawniej, nie był w s ta 
nie opędzać, skończył więc na tem, że nie po 
trzebował prawie niczego. Garnek, miska, tro
chę soli, drewniana łyżka, oto wszystko, czego 
szukał w mieście, inne jego potrzeby zaspaka
ja ła  rola i wyroby własnego przemysłu. Miasta 
utraciwszy uaraz taką liczbę konsumeutów, mu
siały upaść, nie było dla kogo produkować. 
Domy handlowe i przemysłowe rnnęły jeden po 
drugim, rzemiosła zamieniły się w partactwa, a 
z świetności dawnych miast, pozostały ślady 
tylko po kronikach, którym nawet nie konie
cznie chcemy wierzyć, iż istotnie przed cztery
stu laty tak bywało. '

Z upadkiem ogólnej pomyślności nieliczni 
konsumenci przymuszeni zaopatrywać swoje po
trzeby płodami zagrań icznemi.

Dzisiaj w skutek przywrócenia naturalnych 
stosunków ekonomicznych przez nsamowolnie- 
nie włościan, wzmaga się dobrobyt i oświata 
między nimi, a w skutek tego podnoszą się tak
że nasze miasta.

Zajmujący i nauczający jest także ustęp o 
arystokracji i demokracji W rozdziale pod na
pisem : państwo, Ind i naród. Autor uwzględnił 
wszystkie stosunki nasze polskie, gdzie niechęć 
dwóch tych żywiołów politycznych zaszła za
nadto daleko. Bardzo słusznie p. Snpiński po
wiada, iż nienawiść demokratów ku arystokracji 
nie pochodzi z tąd, iż ci ostatni pragną wyłą
cznie kierować nawą narodową, lecz że się spra
wami ojczystemi znpełnie zajmować nie chcą, 
obojętnie patrzą na łzy, pot i krew swoich współ
braci. Ci z n ich , co boleją wraz z narodem, 
pracują z nim wespół, chociażby demokracja 
nie zawsze widoki ich podzielała, pozostaną mi
mo tego drogimi narodowi, a imiona ich ze czcią 
wspominane będą. Dosyć tutaj wspomnieć An
drzeja Zamojskiego, aby stwierdzić ten fakt. 
Niestety większa ozęść tak nazwanej arystokra
cji n nas, szczególnie tej, która powstała z e- 
kouomowiczów, propinatorów i pachciarzy, nie 
poczuwa się do żadnych względem kraju obo
wiązków, zamiast przodkować temu, co zacne 
> pożyteczne, usuwa się od wszelkiego poświę

cenia. Zajęta tylko sobą i losem dzieci swoich, 
o tem tylko myśli, jakby utrzymać się na pe
wnej wysokości społecznej, o dobro kraju nie 
dba zupełnie, celem wyłącznym jej zabiegów 
jest interes własny, chociażby nawet kosztem 
ojczyzny.

Demokracja, pozbawiona oględności arysto
kracji, któraby zimną rozwagą, wprawą do kie
rowania interesów politycznych, równoważyła 
jej zapał, rzuca się na oślep tam, gdzie j ą  wie
dzie gorąca miłość tego wszystkiego, co swoj
skie, i często kraj na wielkie naraża niebezpie
czeństwo. Po każdem takiem przesilenia zwię
ksza się jeszcze obopólna niechęć, i udaremnia 
organiczny postęp i rozwój przez wzajemną 
nienawiść i niedowierzanie. Arystokracja widzi 
w demokratach niepoprawnych rewolucjonistów, 
demokraci zaś uważają arystokratów za zdraj
ców ojczyzny i narodowości. Jedni szkodzą k ra 
jowi częstemi wstrząśnieniami, drudzy gotują 
mu powolną, le.cz pewną śmierć, skazując go 
na stagnację i strupieszenie brakiem ruchu, i od
sądzeniem go od prawa objawienia samodziel 
nego, myśli i woli narodowej. Wśród takich sto- 
punków obydwóch tych stronnictw, naród idzie 
za demokracją, bo ta mu przedstawia chęć i 
możliwość życia, kiedy arystokracja dotychcza- 
sowem swem zachowaniem nie wróży mu nic 
innego jak  tylko śmierć oczywistą.

Nie przytaczamy więcej ustępów tego zaj
mującego i uczącego dzieła, bo spodziewamy 
się, że każdy miłujący postęp i dobro kraju po
starać się zechce nie tylko o przeczytanie go, 
ale o nabycie tej książki na własność. Na za 
chodzie wykładają dzisiaj nanki ekonomiczne 
po szkołach Indowych, u nas nawet na wsze
chnicach nie wiele się młodzież tej umiejętności 
poświęca, to też po stanie kraju widzimy, do 
c?ego nas zaniedbanie tej ważnej nauki dopro- 
wadsiło. Zamiast tracić czas na wartowaniu ro
mansów, które roznamiętniają u nas żądze, po
grążają w marzenia i przyzwyczajają do pró
żnowania eleganckiego, czytajmy i uczmy się 
tego, co nam i krajowi przyniesie pożytek, a na 
tej zmianie zapewnie nie stracimy. L. P.

dem jenerała K lapki, aby młodzi bracia nasi 
nie dawali się łudzić, werbować, aby nie wda 
wah się w małe wzonrzenia, lecz aby korzy
stali z sposobności, jaką  nastręcza pobyt za 
granicą, aby się oddali duszą i ciałem pracy i 
nauce, ten niezawodnie dałby dowód patrjoty- 
zmu i odwagi.

W Anglii w losie Polaków ważna zaszła 
zmiana. Być może, że rząd angielski dowiedział 
się, iż dwóch zasłużonymi braci naszych umarło z 
głodu w Londynie. Być może, że wyprawienie do 
Francji sześćdziesięciu czterech ziomków, ośm- 
dziesięciu sierót, zawstydziło sterników władzy. 
Udzielono Polakom żołd; lord Palmeiston wy
dał polecenie, aby przyjść potrzebnym z stałą 
pomocą.

My eonie wierzymy w żadne angielskie szla
chetne, litościwe uczucia, podwójnie z tego się 
cieszymy. Miło nam że potrzebni znajdą pomoc, 
miło że Anglia uczyniła krok, który niebardzo 
się w Petersburgu podoba.

Zapewne uważaliście, że jednocześnie i pra
wie w tyeh samych wyrazach ministrowie spraw 
zagranicznych w Anglii i we Francji, przestali 
Południowców uważać za wojujących. Wi
docznie to dowodzi, że oba państwa działają 
zgodnie. Nie zawodnie niemnsz traktatu zaczep
no i odpornego, traktatu napisanego i z for
malnościami dyplomatycznemi przyjętego. Taki 
traktat zupełnie przeciwny wywarłby skutek. 
Zmusiłby Stany Zjednoczone do szukania przy
mierza z MoBkwą. Ale istnieje porozumienie. So
lidarne niebezpieczeństwa, solidarną wywołują 
gotowość do obrony. Zapewne w Izbacn fran- 
cuzkich nieehcą mówcy dotykać tej drażliwej 
kwestji ani jeden z deputowanych, o sojuszu 
Francji i Anglii nie mówił.

Wkrótce przywołaną zostanie sprawa o za
mach na życie p. Balsza, przydanego do amba
sady moskiewskiej w Paryża. Nie zawodnie 
surowa kara czeka oskarżonego. Ale pycha, 
nieużytość, meiudzkość urzędników moskiew 
skich także na jaw  wystąpią. Nie zdziwicie się 
przeto, jak wam doniosę, że robiono usiło
wania, aby ta sprawa nie była wywołaną przed 
trybunał franenzki. Gabinet petersburgski utrzy
muje, że wojskowy, co chciał zabić pana Bal
sza, jest Moskalem, że napad miał miejsce w 
ambasadzie, że przeto Moskwa ma prawo żą
dać, aby oskarżony był jej wydany. Domaga 
się też tego. Władze fraucuzkie nie dały sta
nowczej odpowiedzi. Oświadczyły, że to do try 
bunału należy zanieść żądanie, a trybunał po
stanowi, ozy oskarżony ma być sądzony we 
Francji, czy ma być władzom moskiewskim w y
dany. Ta okoliczność zaostrzyła jeszcze bardziej 
powszechną ciekawość.

ź Z l

Bolonia 9. czerwca. !
(ajo) Mamy dziś dosyć wiadomości, lecz 

Czysto kronikarskich- które wam zestawię po 
krótce. Zaczynając od misji Vegeżzego, który 
stanął przedwczoraj w Rzymie, nadmieniam, ze 
to wszystko, co wam w wczorajszym liście do
niosłem, potwierdza w głównych zarysach naj
świeższy numer Nazione. Inne dzienniki zaczy
nają także utrzymywać, że rząd królewski po
stanowił pie przyjmować bickupów bez przy
sięgi.

Do historji mityngów należy jeszcze zebra
nie ludowe w Pawii, odbyte w aniu uroczystym 
statutu, 4. bm. Mieszczaństwo wraz z młodzieżą 
akademicką potwierdziło protestację, którą po 
poprzedniem ogłoszeniu w celniejszych czasopi
smach, przesłało następnie ua ręce prezydenta 
ministrów. Protestacja brzmi w dosłownym prze
kładzie :

„My studenci uniwersytetu P aw ii, zebra
ni z mieszczaństwem na jeneralnem zgromadze
niu, wydajemy t e o k r a c j i  wojnę myśli i czy
nu, i u w a ż a m y  z a  u p a d ł y  t o n  r z ą d ,  
któryby zniżył się do traktatów z kurją rzym
ską, do traktatów, ubliżających honorowi i inte
resom ojczyzny, a który to honor i interesa 
zdołamy utrzymać bronią." Protestacja jak wi
dzicie napisana węzłowato i bardzo namiętnie. 
Jeżeli przypatrzymy się postanowieniom innych 
mityngów, natenczas pomiędzy zebraniem czy 
to turyńskiem, czy neapolitańskiem a owem w 
Pawii, znachodzimy tylko różnicę wyrażeń, lecz 
nie myśli. Wszędzie wypowiedziano jedno i to 
samo, wszędzie grożono. Dlaczego akademicy w 
Pawii wystąpili tak krzykliwie ? Mazzini liczy w 
Pawii dość znaczną ilość zwolenników; jego 
ajenci urządzili mityng, po którego ukończeniu j 
wysłano telegraficzne pozdrowienie tryumwirowi. 
Akademicy objawili tem pozdrowieniem, z kim 
stoją w stosunkach, kogo uwielbiają; i dla tego 
słowa ich nie wywrą należnego wpływa na ze 
wnątrz. Gdzie mówią postępowi, tam mówi na
ród; gdzie zaś mazziniści, tam stronnictwo Skrajne.

Jenerał Bixio, znany z waleczności za cza
sów dyktatury Garibaldego, dzierżący teraz go
dność jenerała dywizji w Alessandji, miał bar
dzo gorącą przemowę do wojska i gwardji na
rodowej d. 4. b. m. Mówił, że jedność Włoch 
musi się dokonać jak najrychlej. Według L'lta- 
lie, minister wojny powołał wczoraj Bixia do 
Turynu z żądaniem, aby się jenerał podał do 
dymisji. Nie wiem, o ile prawdy w tem donie
sieniu. Bixio jest walecznym żołnierzem, kocha
jącym  ojczyznę bez granic, ale na nieszczęście 
nie hamuje nieraz jęz y k a ; objawia często, że 
cierpi na tak zwane tu bziki patriotyczne. Jako 
jenerał dywizji, powinienby uspakajać czasami 
krew gorącą, aby nie pauł planów rządowych.

Monsgr. Bergagli, reprezentant in parli- 
bus detronizowanych książąt Toskany pr^y sto
licy apostolskiej, oświadczył uroczyście Piusowi 
IX., że pan jego nie przyjmie żadnego biskupa, 
któregoby on pierwej nie potwierdził, żo prze
ciw samowolnemu mianowaniu prałatów będzie 
znaglonym protestować- Ojciec św. odpowiedział, 
że sposób, w jaki się odbędą nominacje bisku
pów, nie ubliży bynajmniej prawom wielkiego 
księcia. Oświadczenie nie skutkowało. Ks. Ber-
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gagii zaczął się rzucać po Rzymie. Dowiedziawszy 
się o tem papież, rozkazał, aby tego ź I e ż y- 
c z ą c e g -0 i o g r a n i c z o n e g o  Toskańczy- 
ba nie wpuszczano więcej do W atykanu. Dono
szą o tem równocześnie niektóre dzienniki, a 
między niemi i poważniejsza UOpinione

Z Kalabrji otrzymaliśmy Bmutne prywatne 
doniesienie. Najświeższmi czasy schwyciła ban- 
daCiardalla przejeżdżającego] deputata Gallnccoi 
z Abrigliono, którego wskutek] rozkazu herszta 
powieszono po długiem poprzedniem męcze
nia. — Gallacci zwracał zawsze na posiedze- 
dzeniach Izby uwagę rządu na czynności L ry- 
gant(jw, a jako obznajomiony z ojczystemi o- 
kolicami, podawał zarazem plany do skuteczne
go wyniszczenia rozbójników. Ciarduha zemścił 
się teras na szlachetnym patrjocie. Prócz "po
wyższej bandy uwijają się jeszcze w Neapoli
tańskiem dwi6 inne, Manzego i Faoka. Każda 
z nich liczy od 30 do 40 opryszków.

Król darował oprócz willi 12 tysięcy fran
ków n& wychowanie córek zabitych żołnierzy, 
a co się tyczy rozpisanej na ten cei pozyczki, 
ta postępuje dosyć szybko. Dnia 7. b. m. otworzo
no w Rawennie grób Dantego w przytomności wła
dzy gminnej i wieln znakomitości. W urnie znale
ziono jedną kość z nogj, jedną % ręki i  parb 
listków hurowyeh. Poszukiwania, jakie zarzą
dzono po Księgozbicrae-h w Rawennie , przy
niosły p iżądany skutek, gdyż sprawdza się cał
kowicie tożsamość znalezionych w murze reli- 
kw-j. Gwardjan Santi ukrył rzeczy wiście resztki 
poety, które teraz przypadkowo znaleziono. N ai 
stąpi niebawem publiczna ur&czystość, na któ 
rej wystawią relikwie Dantego. <■

K  t  o n i  k  f e J ś
P o s ie d z e n ie  R a d y  m ie js id e j . Z powouu u ro czy 

stego św ięta, przypadającego ju tro  we czw artek, po 
siedzenie A aay  miejskiej odbędzie się stósow nie do gfu
15. regulam inu, d z iś  we środę dnia 14, czerwca b. r. o 
godzinie 6tej wieczorem w sali ratuszow ej. Na porząd
ku dziennym : W szystkie spraw y, zaległe z ostatn iego 
niekom pletnego zebrania — tudzież : W n io s e k  et g a n i- ; 
z a c y jn y  s e k c j i  V . z p o w o d u  u s z c z u p lo n e j liczby_ 
c z ło n k ó w  A nd ', . Spc. radny p. d r. Madejski.

Spodziewamy się , że pp. radni, zw ykle przybyw a 
jący  na posiedzenia, zgrom adzą się dziś licznie i wczas, 
aby uchwalić w myśl §, 13 regulam inu środek o s ta te 
czny dla zapobieżenia niepomyślnym następstw om , w y
pływ ającym  z ociągania się pewnej dość znacznej licz
by kolegów od brania ndziałn w posiedzeniach walnych 
i sekcyjnych, aby uchwalić zaw ezw anie ich do g o rliw 
szego pełnienia przyjętych obowiązków , a ew entualnie, 
gdyby nie nezynili zadość temu wezwaniu, skłonić do 
złożenia m andatów . ”  ~ l ' la a *  i

L w o w s k a  R a d a  m ie js k a  postanow iła udzielić tu 
tejszej szkole przem ysłow ej za  jsok L864-subwencji; w 
fc ocie 3* i zlr. w. a ., a  na  rok do zaprow adze
nia projektow anej miejskiej szkoły przem ysłow ej kwotjj 
500 złr. w. aT w kwartalnych ratach z dołu. „ *•

P o p is y  z d ru g ie g o  p ó łro c z a  sz k o ln e g o  1805 
przy szkołach ludowych we Lwowie odbędą s ię : Dnia
16. czerwca tran a  i po południu i 17. czerw ca zrana w, 
szkole głównej 0 0 .  dominikanów (liczba uczniów 389), 
Dnia 17. czerwca po południu w szkole panieńskiej ę 
św . M ik o ła j (uczennic 148). Dnia 19, czerw ca zrana i 
po południu i 20. zrana w szkole głównej „Elżbiety" 
(uczniów 377). D nia 20. czerw ca po południu w koD 
wikcie publicznym W. W panien Sairam entek (panien 
29). D nia 21. czerw ca zrana i po połndnin w szkole pa 
nieńskiej W. W . zakonnic orm iańskich (uczennic 430). 
D nia 22, czerw ca zrana i po południu w szkole panień 
skiej W. W. zakonnic św. B enedykta obrz. łac. (nczei. 
nic 208). Dnia 23. czerw ca z ans i po południu w szkole 
trywialnej u św. Anny (uczniów 239, uczennic 174). Dnia 
24. czerwca zrana i po południu w szkolą tryw ialnej 
św. A ntoniego (nczniów 131, nczennic 124). Dnia 26. 
czerw ca zrana i po południu i 27. zraua w szkole w zo
rowej (uczniów 425). Dnia 27. czerw ca po południu w 
szkole organistów , których je s t 30. D nia 28. i 30. czer
wca zrana i po południu odbędą się pisemne i ustne 
popisy dla mgzkich preparandów , tak uczęszczających 
do szkoły preparandów , jako  też p ryw atnie się k sz ta ł
cących , jednak zaopatrzonych upoważnieniem "'c. k, 
nam iestnictwa do zdawania egzam inu. Liczba uęzęsz-' 
czających do szkoły preparandów  je s t 46 ~

Dnia i- lipen zrana i po południu dla preparandek 
żeńskich, pryw atnie się kształcących. Dnia 3. lipea zra
na i po południu w szkole tryw ialnej u św . M agdaleny 
(nczniów 127, nczennic 86), D nia 4. lipca zrana i po 
południa w szkole tryw ialnej u św . M arcina (uczniów 
110, uczennio 98). Dnia 5. lipca zrana w szkole s ie ró t 
W. W. sióstr miłosierdzia, sieró t 46. Dnia 3., 4. i 5. 
lipca odbędą się w szkole wzorowej popisy uczniów , 
nauki pryw atnie pobierających. Liczba nczniów i uczen
nic we w szystkich szkołach ludowych w obrębie m taslę^ 
Lwow a wynosi 3.217,

Z d z ie ln ic y  N o w e g o  Ś w ia ta  czyli takzwauyoh 
„Bajek" otrzym aliśm y obszerną żałobę od tam tejszych 
mieszkańców na wielkie niechlujstwo, jakie panuje po 
przyległych do placu Św iętojerskiego nliczkaeh, k tó re  
szczególnie po jarm arku , tam że odbytym , z przyczyn ła 
tw ych do pojęcia, dla spacerujących nader nieprzyjem ne 
stanow ią przechody, ale jeszcze bardziej dotkliw ą sz e 
rzą  atm osferę dla osiadłej tam ludności. W prawdzie n- 
rząd łandw ójtow ski nakazał właścicielom domów tam 
tejszy ch pod karą w trzech dniach w yczyścić u liczki/ 
lecz ci wnieśli przedstaw ienie przeciw  tem u, tłum aoząc 
się, że ponieważ w skntek brakn stósownych urządzeń 
ua placu jarm arcznym , przez cały miesiąc maj cierpią 
n iesłychanie od koczujących tam że handlarzy i z na tę 
żeniem tylko chronią się od epidem ii, teraz funkcja o- 
czyezczenia rzeczonych nliczek należy do m iasta a nie 
do nich. R eprezentację tę  nrząd łandw ójtow ski gprze- 
sła ł magistratowi* My zaiste podziw iam y tylko cierpli
wość tam tejszych o b y w a te li, z jaką  czekają na rezo; 
lncję. * g ( -  • , j

P o ż n r . D nia 30. z. m. uderzy ł piorun w młyn w 
W ulce horynieckiej w pow iecie cieszanowskim , zabił 
dzierżawcę tego młyna i spalił w szystk ie budynki wraz 
z zapasam i zboża w ziarnie. Szkoda wynosi około 
1400 złr. W



GAZETA NARODOWA * dnia i3Wczerwca 1865.

T e ji ir  p o ls k i. jri.ząw czoioj^CTegrano w ieatn,c
po lak im lu m ed ję  l-ak to-,,?  I  irąneuzkiego . t  o n a j e s t  
u w ó d . Je s tto  lekka, 3obj<5 dowcipna sz tuczka^sm aga- 
j$eą zazdrąśnego mężs dekarz , m ający żonę,i dorasta 
jącą córkę, mocno, je s t pudrażniony"iż żona na balu fań 
czyła ciągle z oficerami pułku ‘dragonów , w którym  jej 
b ra t służy . Wróciwszy do domu rozpoczyua spór z żo 
ną, a po odejściu jej podejmuje list,_ rzuJony przez o 
kno, w którym  liście ktoś prosi, aby, gdy mąż odejdzie, 
z domu, dano mu znać wzięciem kilku akordów  na fo r
tepianie. Lekarz bierze to  do siebie i -swej żony, a cTicąc 
zwabić gacha i przekonać się* udbrza kilkakroć w kia 
wiszę. Istotnie słyszy  f ż  'k to ś  przystaw ia drabinę i 
w spina,się P? niej. Bierze więc zardzew iałą szab lę .i po 
ciemkn przez okno s ta ra  się s trąc ić  w spinającego się, 
Natrafia na kask dragoński, przebija go-szablą i w ciąga 
przez okno do pokoju Kask go już przekonał do o s ta t
ka. W pada w gniew. JJT kpucjj .dochodź! a ż do tok nie
przyjem nych zajść, i i  żona opuszcza- go*s~wraca d o -
matki.

O dtąd poczynają się jego k łoyotjildofiiow e ; 1 Nie- 
może sobie dać rady z gospodarstw em . Służący m ru
kliwy mbrklizuje g o 3 Iż vżónę ‘ ’$yp 'ęfi/ii i Błąź^eSi a&6 w  
przymila się mu i narzuca. P rzed  gośćmi nie wie co 
powiedzieć, gdy  py tają  się go o żonę, w ięc 'zmyśla iż 
p o je e y i^ d o i jWÓd. B o d z in j^ n a jo m e  usp^a-j# Jiie 
m aw irią nm dom. W  iOór^Owraca e ó j p  z jteLflynu,j 
jeszc j  w większy kłopot go wprawia. J l ja l  żon 4 
żyw a go na pojedynek i rani w lewą ręk ę , i nastaje a- 
bj dalej się pojedynkował. Kończy się wyjaśnieniem, 
ze ów | gagh co lazł po drabinie, byjł \o.,h^a^ ję/^p, ^ooy, 
k tó ry  romans prow adzi od daw na z sąsiadką, j,- Bob- 
kiewiczową. W raca żona do dóinu, godzi się m ilżeń-ti 
stw o, mąż przeprasza i śmieje się 2 pana Boburewiczai 

T łum acz Wiele- miejsc w tej komcdji nałożył z&nad- 
'̂ o jaskraw em ł barw am i W francuzfeim językd dwuznak 
atności są nie tak  rażące, na polskie przetłum aczone u- 
^erzają prostactw em  i niem eralnością "
M Gra pana Królikowskiego (m ęźa-Ieltafzaj »ył» wy* 

korna. Raz przyzwy czaiwszy się do jego organu i Wy- 
mowy, wj,jzi się ta len t, trafne pojęcię i sw obody byle 
#ylko me w ystępyw ał w roli bołm^rów;-^o.chanŁÓ.vr 
fcne roie ^>ły podrzędniejsze i nie wiele Lo  ̂nich p o 
wiedzieć można. Pan  Linku wski i w tę^ róii wpadał 
czasem w przesadę. Od tak  znakom itego talentu w yj 
magać przecież mężna unikania jej. W szak tp rzecz łatw a.

Po tej ' komedyjce przedstaw iono znaną, operetkę, 
P un ieok iego . P a z i o w i e  k r ó l o w e j  M & I y o i e f i ;  
k i .  Główną ro lę, ttefn isia W innickiego, 'k tó rp  aaw n ie | 
g ryw ał przew ybornie m łody . pan,N ow akow ski, p rzed
staw ił .tera? pan Koncewicz. Glos, ma lepszy, wiec śpie
wał lepiej, ale g ra  żadnego me w y lp y m a  porównania., 
Nie t y ł o  sw obody, lekkości, hum oru. D ruga główna 
rola, Janusza, k tó rą  dawniej gryw ała pa^na Wencei, tym 
razem  j  co do KTy i c0 do śpiewu t>yfa w nięrównie 
s łab szy m . rąku. Ojperetka na tych  zamianach straciła  
p ie le . ------  ’3 ' —  1 *
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O statnie w iadom ości.
Wszystkie dzienniki -wiedeńskie zajp ują się 

położeniem finansowem państwa, które odsło
nił ostatni wniosek pożyczkowy. Jedne radz% 
zawiesić jikład & bankowy,' otaujyiązni jcy rw (  
do spłacenia bankowi w dwóch latach 85 mili 
°nów, a rozłożyć spłatę na dłuższy przeciąg 
lat. Stara Presse powstaje pirąeciw tepiu środ 
^owi, jako zgnbnemn. 'Neue hrene Presse obawifi1 
się o’ upadek papierów austrjackich, gdy do 1. 
Upca nie będzie uchwalona i zrobiona pożyczka 
lak, aby można wypłació 1. lipca kupony. Ra; 
dzi więc uchwalić natychmiast 20 iniliou^y?,, 
®by było cpem zapłacić ,kupony -lipcowe, a rc 
sztę pożyczki wziąć pod ściślejszyrożbiór i przy 
lej dopiero sposolności poruszyć kwestie kon 
stytncyjne. Organ kapitalistów najbardziej tro 
Szczy gję o ich kieszenie l Wanderer radzi, aby 
posłowie złożyli swe mandata, a zaprzestali 
wiecznego wahania się, to jest, to zadawania 
klęski ministerstwu, Jo  .drugi . ^ z  znowu do; 
m & g an ia  m n . W/

Debalt& wiedeńska zaprSwć&a, aby ceskrz 
toiał przemówić do D eaka: „Wielkość Węgier.

Również zaprzecza, aby Desa i Eótvos mieli j  pokład 30.000 żołnierzy, którzy mają powróęić przezco? skarb Królestwa w 5 latach oszczędzi
osobnejpóhłnetanie u cesarza, podczas jego po- do Francji. W Cneibourgu. }.hr,oją statęk „^i-s blizko 2 '/, miliona izłp. f ! ‘•■“ S M l J .V . i  m . . — — -- .. i, U t-m_i. _ —     ,1  * * _■ — —._! . __ 11    C.     _ r, Ł-_r* 1 fu  ł 1- J _ J r* ■-# A ł-̂  fł K

barjerą di Porta Venezia. Zgromadzili się naj państwo, że ^ochotników i inny eh awanturników, 
znakomitsi jejjreprezfiuUncj, by pomówjć o przy - którzy uł terytorium meksykańskie wstąpią, 

r>rmtawł« swoief łrobec zńiienłońYch Rt. nr.- 'niAf>hvhnp rozsfri Janie ‘ e^ekft ' i^ż.pli .-nfitjn-Aszłej postawie swojej-wobce zńii,enionych 8to»un- 
ków. Przewodniczył obradowi pałko wnik Irany i, 
udział brali Foldvary, h£ 1 Bethlen^i GergĆLy, 

•TaączosłŁGj,up.ow.sl^> Beer.li inni. OpTÓęz kilka 
dótrieuitlń^ W ęgier od poufnych ludzi, Iftórr jo  
dnogłośnie konstatowały, źc w J^ęgrzceh ' ^  ęźą 
sobie powszechnie pojednania « Austrją,* odczy
tano Kfd KJapki, kt,óry radzi wstizyrneć
się od ^  s«.e|kicL ^gitacyj i Większa ‘‘'częSĆ zgro 
midzónycb ~iv»dzfl-,’ eię na ^  i’£$WL,; 
vary tylko i Bethlen byli j^rząciWm 'Najlepszą, 
miarą usposobienia emigracji węgierskiej, jest 
okoliczność, że 10 bm. miału pójść 27 próśb dóJ 
N. Pań» ó bezkarny powrót do kraju. W przed 
dzień tej konfere.ncji odkryły włądż-ę, 'w tostie ] 
W Medjol&nfe 'mazsimistowskie "bióri jrerbucksi.

5̂ °-

bytu w Węgrzech'. Przytacza zdanie węgierskie 
go męża stanu, iż 'pódróż cesarska byłą przeo
raniem odłogu ęzteroletnifcgo, na który teraz mu, 
być rzucone ziarno. Rola przeorana, lecz pjwo 
dzenie — pisze— zależeć będzię od siewączów.’ 
Jacy to będą siewaeze, pyta: „uzy dzisiejsi ?...“ 
„Gdyby tak było jpwiesić nansielibyśmy z smut
kiem gł >wy, lecz w takich pb|eilach z^ząuf^  
niem podnosimy je do tronu, żk ąd  zawsze naj
mędrsze i najsilniejsze postanowienia wycLodzą.11- 
Dcbalte więc nie wie czy nastąpi zmigjaą_yrmi 
ni8terstwie, i w kaneelarji nadwornej.

Dnia 7. b. m. ( migracja węgierska odbyła 
naradę” w Medjolahie w najętym fokaW przeJ i
1 ■ . -5 fT.nARlJ. f-7 11! 1

gie,* przeznaczenie jego nłewfadomel Otrzyma
no jrównież w CherbonrguTfożkązJ ^żeby ; przy
spieszono przyg(dn| ąpi£ 
sportowych.

Paryzki korespondent Itmesa pisze: „Pe 
wną jest Rzeczą , ‘ że przybyły” do Paryża ajent 
meksykański, wysłany został przez san ego ce- 
t^jrzs Maksymiljaąa,' *eżeby przedstawić imutne 
położeaie Meksyku, "groźno nacechowanie Jsię 
Ameryki, grożąca ob ąwa wojny ze strony Sta
nów Zjednoczonych. W skutek tego. rząd fran 
c&zki dał anlerykąńskiiniu'do zrozumienia, że 
Meksyk pozostaje “pod opieką Francji, ze Fran 
cja nie ścierpi jaRięgąkoJwitk; ząmacbd na 1,0

nioepybne rozstraeianię1 czeka,' jeżeli zostaną 
sebyyytani z biynją.' j  ręku i żę' rząd Stanów
Zjednoczonych, w którego' aozciwość Fraucja śnionych we wszystkich krajach' 
uf«*boz w ątpieui| postępować będzie rozsądnie- ",Leęz chociaż Zginął sławny naczelnik i u
rTu'd%kóV‘wstrzykując swycL" poddanych od lubieniec “ naszej ojczyząy, dzieło, którego był 
.ą^uaehn ną tćgo. którym się-jFrańcja opiekuje, ^łw-baterem i -ofiarą, nie zaginęło,“
Rządiw ashingtoń^i nie ma zapewne teraz za-. ■ *LinkoInowi danebyło spełnić posłannictwo
mi"ru pozostawania z Francją w nieporozumie-- pełne sławy, oswobodzić całą r a s ę  z pod jarzma
V il M . Z ' ... A -« r« Ml.nmA  ̂ M A A ̂  . - -   Jt J _ MAM, ° W. u   „   - iL -J •  ., M, mm

Pań Fogg, minisipr rezydent Stanów Zje
dnoczonych przy rządzie szwajcarskim, prze
ciął fna adr/a^ polskiego wychodźtwa, do Johnso
na .rystosow.iny, następującą odpowiedź na rę
ce hrabiego P latera. „Berno 7. ezer. 1865, Panie 
hrabio 1 2 prawdziwą radością donoszę o przyję
ciu adresu polskiego wychodźtwa do Jego Ex- 
celencji, p- Johnsona, prezydeata Stanów Zje
dnoczonych, za pań9kiem pośrednictwem, adre
su, wyrażającego W asze^eympatje i powinszo
wania z powodu ważnych wypadków, zaszłych 
w nasiej rzeczypospolitej. Śmierć prezydenta
Linkolna napełniła żałością i smutkiem serca 
wszystkich przyjaciół wolności w całym świe

c e  2j6 podobny wypadek wywołał ubolewanie 
i śród tak szlachetnego i wspaniąłomyślnego 
narodu jak .lyasz, łatw.o zrozumieć. Śmierć j 6g0 
była "ciosem i dla waszej ojczyzny i dla nci-

nin i niezawodnie ®oz«ądnie-postępować sobie
będ? ie.“Ton Franęjrm ą Lyf Energiczny nadzwy ^podstaw ach  niezwichnionych. Proszę mój* pa- 

T ~  -(lomcść n  ' podana nie jesi "w nie, przyjąć serdeczne podziękowanie i wyra-
lit in fA  fA  nrr  o / ^  ■■ 1 __ _• r. •  ___ -  .1_______________ .__11

cąnjj.ię. .Je^ęli wia . . . . . . .  ..
szczegółach prawdziwą, Jo  zsw-tZa w głównej

i  ■ ' g a m  -
t  — f r  »  '■ a  1» ~

że papież ma w dniuZ Rzymu duhoszą.
We, które gromadziło ludzi dla r ś w* piotra i Pawła ogłosić ogólną amnestję dla
koszn w Weoeckiem. Skonfiskowano” db W k s - '1 ' polifyćznybh pVzwtępców i wychodźców, podo- 
rabinów, wielką ilość muwIurÓK,, kasę z I.50Q bną jako^ ogłosił w r. 1847. . Vj5£ezzi przybył 
Aapkam?,r‘# innd uia^ćrjały, 1 Rćymu nie 4. lęcz‘ 7., w  iym . samym dniu
zem d6‘ 60 osób.'1*'0^?*1 ! |  j .. |j| |V- którym cesarw , Austrji witano w • Peszcie.

W Zagrzebiu wydarzył się d . ź. b, mtokifuHii <D>łił«. 7. czerwca natychmiast po przybyciu miał
i t» ___ • __Ji ..._, ̂ *.L. •* '!ź _ ”i_ Z11' AfflWńirłi o itrltann io  riRi, ic dr a n^aOIAnn Aa n npny przyp.adpk. Przyjezdny pfiótecbnik M?ącław 

iLambergerj palił ognio sztnezne na placu Jela- 
czyca w obecności mnóstwa ludzi. Sura że la ' 
Zna, napełuiona materjałeń% palnym, pękła przy- 
tem,,. i zabiła na miejscu .q. ludzi, a .6. ęię^ko' 

ganiła. Lamberger został fiwięziony, a cborw. 
kąncelarja nadynorna suspepdownła naczelnika 
miasta z a j ę ,  iż dał pozwólęnie nieegżarńinową- 
nemn o g n ię ^ tf ję w i do produkcji.
ałb s in l f l s r w b  't tiw i [ j t . 1

Z Paryża co do zagranicznej polityki nie 
ma żadnych wiadomości. Cesarza powracające
go z Algieru przyjęto dosyć życzliwie w Paryżu. 
Pogłoska utrzymuje się, że cesarz ma. miano wjnT 
syna swego prezydantem wystawjr powszechnej 
Wr tniejsce księcia Napoleąną , ^  Rouhera *ice^> 
prezydentem."’Również mówią, Że MaC-Mabóu

■ ma zająć posad.ę w icepr|2»denti» tajnej rady. 
Z początku była moypa a [mianowaniu prezy-i 
defitem wystawy hrabięg^ Walewskiego. La

Ye^ezzi audjencję fi papitżą. Głoszono że za 
dai kilka będzie m pł Vegfezzi posłuchanie dru
gie u papieża, już przędowne, jako poseł kró- 
leśtwa Włókkiego. Wiedeńska pólurzędowa Ge
neral Correspondefa* dosyć przyehylpie wyraża 
się o układach .papieża z Włochami, ąhociaż do
daje, iż umowy ąpjsanej nie będzie, lecz tylko 
ustne-porozumienie się. I dla Wiktora Emanu
ela Wobec narodu, i dla papieża wobec po
słów innjręh mocarstw, istotnie najdogodniejszą 
byłoby rzeczą, kby nie istniał dokument pi- 
smTeńny ńkładu Zdaje się Jenerał-
nej' Kurespondeńt ji, że Wiktor Emanuel zrzeknie 
sję żądania przysięgi od bisku Aw

NwddeiUscke Ąllgcmeine Zeilung dowodzi, 
i tyL“Wstępnym artykule, że we($ug_ zwyczaju w 
, ftaucuzkim, anęiel&im t  belgij^in^ parlamencie 

YircEow powinien ^y ł STanąć dopftedynkn. "Za 
rźnea óąą posłom pruskim i narodowi, że uje 
ipiyą uCżncia honopu. Przytac5 ą ‘liśt syna Wie-
I n n  nl n 1? 1 ńfł/i ii n Irn \Tnii nldAn O nrr' IrfAwrfm ł r ł - :France donosi, żfl nię zfeidr ryćin, lecz mapę lopólakiego do ks. Napoleona, w którym tenże 

państwa Kośoiolneg() p r ^ Ł ł  papież'TTbieraowi^^MVyń!ncamn,iż swe tchórzostwo zasłonił swom sta- 
w darze, a.właściwie nie TM erśóW nąw ęt lecz. Bffwjskiem. Deput|cji. która Vircbowowi dorę- 

-3 ©gQ przyjacielowi, penu C*eelles W #  adres u^nająiy jogo zachowauie-się wębec
0 9 ła\pi4 Ki;>zprawy w (śde prawodawcaęm i W^z5Vania odpowiedział 7irchow, iż

iranenzkiem bardzo niepomyślue robi we Frąp- # 1  ^  ^  posłom, nie przyjąłby po-
cji wrażenie.. Większość uamietaąmi krzykam i. f-jedynku. „Czas j o d  położyć konieo tym przesą- 

"ódpierała zarzuty pana Jules5.Ęfeyfó,. lecz j^L . ’ ,dótn.' Obecnemi oDjawacii wielki robi się krok
*“ s“  — do zwalania tyeb przesądów. Zresztą, rzekł Tir-,

chow,’ sprawu ta .dfa niego jest .zakończoną- .
-Z W a rs tw y  pis?ą do Dam. Złg. o po- 

wszecłmem ta g ie  Oczekiwaniu powrotu w. ks. 
fionstand^ga, i eibj^Jia przezeń namiestnictwa w 
Kongresówce. B raąke , która miała nastąpić w 
letym, odroczono, j zdaje' się, że poczyniono w 
tppi;.względzie pęune ^.miaoy dla Polski. Budo
wa kolei żelaznej a Warszawy do Łodzi już roz 
poczęta, i jeszcze fF t^m ruku będzie skończo-

śnie t a  namiętność j-eBf dhwjodem, iż- mówca W 
.najdrażliwszą dla napoleońskiego* Fządu i jego 
stronników uderzył stronę. iMianowieie potępię- - 
nio sposobu, w .jaki wojują jenerałowie f ra n w  
@cy, szczególniej jenerał Castagtty, -wory. spa'łl 

’caie' miasto San Sebastian, dalej rozatrzeliwa 
me jeńców wojennycn z wojsk Juareza, sprawiło 
wielkie wrażenie, którego nie pr,zy.t]araią krzyki 
większości deputowanych.

La France z 12,7 czerwca p iśae: „Listy.‘z c - , y T„r - rm  t 7  - - -  - 5___ —-____
Brestn dóhoszą, że w piątek Otrzym i.no tam aro J l  jią. .S^kieżo odbyła się w komisji skarbu'Iicy- 
gą telegraficzną rozkaz niezwłocznego u z b ro ją j  lacj« celem przewozp goli z Wieliczki. Dotych- 
nia pięciu statków liniowych, jednej frega ty^ ;j.czasowi przedsiębiorcy1 podjęli się tego pTzewo- 
pięciu Statków transportowych. Mówią, że statki"j żu na dalsi* 5 lat. Konkurencja była tak mo- 
,te udadzą się tdo Ąlgieru, ażeby zabrać na swój j.ćńą, że 'ceną* przewozu poszła o 15pr. niżej

niewoli, i przywrócić swobody innej rasy na

zić je  swoim ziomkom za cę Oznakę sympatji dla 
mojej ąjczyzny w cbwin tak wielkiego jej smu
tku a oraz tryumfu Z przyrzeczeniem przesła
nia pańskiego adresu na ręce prezydenta John- 
-sona pozostaję twoim i twoich rodaków przyja- 
cięjeąt  ̂ sługą. Podp. Jerzy G. Fogg.“ • ■ . ■

O proklamacji Johnsona bliższe już nade
szły szczegóły. Udziel*, on amnestję i przyw ra
ca prawo własności, z wyjątkiem prawa własno
ści njejrolników. Osoby, zawikłane w powstanie, 
którym w moc ustawy o konfiskacie proces wy
łączono, mnszą złożyć przysięgę rządowi, iż bę
dą mu posłuszni i słuchać będą ustaw i pro- 
klamaeyj, tyczących się oswobodzenia niewolni
ków, 'a wydanych podczas powstania. Wyjęci z 
pod amnestji są : urzędnicy cywilni i ajenci Sta- 
'nów Południowych, osoby, które opuściły posady 
w kongresie, sędziowskie, posady w armii lub 
flocie, ażeby wziąć udział w powstaniu; ofice
rowie wyźapej rangi ęd pułkowników, oficerą^ie 
marynarki wyższej rangi jak porucznicy, u- 
cziiiowje Sakoły wojskowej w W estpoint; wszy
scy ci, którzy-z wziętymi w niewolę żołnierza
mi Uuii inaczej się obchodzili jak z jeńcami wo
jennym i; gubernatorowie powstałych prowineyj, 
zbiegi, .którzy przyłączyli się do powstania ; roz

b ó jn icy  morscy i nadgraniczni; osoby, które do- 
mrow.olnie przyłączyły się do powstania, a k tó
rych m ajątek przenosi 20.000 dolarów. Nieamne- 
stjowani, jeżeli chcą korzystać z amnestji, mu
szą wprost do prezydenta udać się z prośbą o 
to, który o ile mu względy państwowe dozwolą.
prz•u A* f i l  1.

P a r y ż  12. e z e r w o a. Posiedzenia ciała 
prawodawczego mają byś do 1. lipca przedłu
żone. Angielska flota przybędzie do Brestn i 
Cberbourga. Francuzką flotę zaproszono wzaje- 
mnie do Portsmouth i Exraoutb. Obiega pogło 
ska, że między rzymską knrją i Vegezzim toczą 
się układy o zastąpienie francuskiej załogi w 
Rzymie w o jsk ie j włoskiem. ^

P e s z t  1S. c z e r w c a .  Wieczorne wydanie 
tester  Bote skonfiskowano dzisiaj, ponieważ w 
wiedeńskiej jego korespondencji zaprzeczono 
wiadomości o dymisji król. węgierskiego kancle
rza nadwornego, hr Z i c h y . * Lloyd dowiaduje 
się, że hr. Dessewffy na pożegnalne słowa Najj. 
Pana na dworcu kolei odpowiedział: „Najj. Pana 
oeżekiwać będziemy zawsze z radością i upra
gnieniem.- -t ‘ 'i ;

g o s p o d a r s t w o ,  p r z e m y s ł

i  h a n d e l . ? ,  o j n i»vrlaav( J AP I ł l
L w ó w  13. czerw ca. Jarm ark  wrocław - 
u ioina uważać jako zakończony. Wy- 

Dj0 dla producentćw  wcale nieppmyśl- 
0 Q _ fo cf “ y °d  roku zeszłego zniżyły się 
zagraniczna -w Qa cetnarze. Sprawozdanie
wr^ee tak  16 Powinno jednakowo wy
cviskiei gd v ż n̂ » 0 -spadni§cia <ali'
czna wypadnie ^
wełna jes t mniej t ł n . t ,  d lJ t^ ó m o w in n lb y
być pokupniejszij; p o w ^ C  ż^ j T ^ y k a z  
załączony pokazuje, na; ja.-nia, kUJ j
akiem największa częsc p ro d u co n tó ^  byta 
ze Szlązka, zkąd wełna od lat kilku pomimo 
swej cienkości, uie znajduje dobrego od
by tu .

Na tegoroczny jarm ark ^ W ro c ła w iu . 
Przystaw iono do dnia 10. bm. w®'ny- 
z Szlazka 4b’509. c tr-
a doznania 20.000 „

zapas8d ’ A" s-w ji’ [ P rl' S 9 000 lPas dawniejszy z brakiem
Zna i Razem 82.500 ctr.
zeszłego roku znajdowało się na

ta rgu  t#  75.000 -
tym roku zatem  wiecej jak w r.

18G4 j t ,  7 500 Ctr.
, Płacono, o ile skonstatow ać to sie d-ł; 
*o, następnjąee ceny : _  *  ~ t  -

Za Bzł^zka elektoralną wełne 92—105 tal.
(Pojedyncze partje płacono w y ż e j ) ; 

a szlązką cienką 8 0 _ 9 2  tal.
„ średnio ciężką 70—80 ,
„ pośled. w łościańską 63—70. Jn

Pozn, średnio cienką i cienką 6 5 -7 6  - 
?ególnie piękno partje  wyżej).

8ie Ilość wełny nie sprzedanej, znajdującej 
zoh?jV Pierwszej i drugiej r ę c e , włąez*nie 

^ l'Oezuej, wynosi 'o  25 000 ctr.
§ Urs ta lara  pruskiego stoi na 1.60. 

e-o „ ,ez pośrednictw o Domu komisow.e- 
Bkin! 0 " wowio, producenci w ełny galicyj- 
ia k n ’ T n  Otrzymać %  « ? ś c i  w artości 

?aliczke i tym Bposobem m e d o -  

trzebnj5e sprzedaw ać zaraz

cu. Musimy jednakow o zrobić uw agę , że 
ty lko bardzo piękne i ważne gatunki „boża 
znajdują ła tw e um ieszczenie.

Pszenicę płaco 7.40, ży to  4 80, jęczmień 
i3 80 , ow ies 2-80., hreczkę 4.30. Spiry tus 
garniec 1 zł. _

Pow ietrze zmienne. Ze w szystkich stron 
słychać o szkodach, k tóre  mróz -lub grad 
w zasiewach jarych poczynił.

Dom kom isow y: T . N ie w ia d o m sk i l 
W , S em e tk o w b k i,

W ie d e ń  11, czerwca. M ąk a . Pośle 
dnie gatunki podniosły aię w cenie o %  
zlr. Inne pozostały  bez odmiany. Pszenna 
cesarska i grysik nr. O 9.50—10.75, p iekar
ska przednia nr. I .  8.75—10 z łr . muntowa 
nr. II. 7.50—8.50, bułkow a nr. III. 5 —6.25, 
bułkow a nr. IV . 4—.4.75, pośledni* nr. V . 
3—4 złr. Żytnia przednia nr. 0 5.25—6.50, 
biała nr. I. 4,25 — 5.25, czarna nr. II . 3̂ .25 
do 4.25.
1 r v--: r n

W ie d e ń  12. czerwca. “Przypędzono na
dzisiejszy ta rg  1413 sztuk wołów w ęgięr-

l ! 49 galicyjskich, 190 tutejszo-krajo-
złr w  na za galicyjskie 24 — 24% — 2 4 /i zlr. W eaior .i,.-. ni 72 . 1.  53*  w  ™* za galicyjskie 24 — 24 A— /•  
dn 09V g ,f rskie 24 do 25 z łr ., podlejsze 23 
,nL,fniK z r ‘ Płacono za eetnar. Za granicę 
a„n?.P 7  *Zv  yż 300 wołów . W szystko sprze- 

ialt sie pokazuje coraz bę- 
dzie mniej w t ł j ^  przychodzić i nie tak  do- 
b re >. Jak dotąd  przychodziły . Na
drugi tydzień me spodziewam y się więcej 
wołów jak w tym  tygodniu  było,XV " ~ — " *r z y s z t o f o w i e z .

nie po-
stosunkowosprzeaaw au —-------

f,n,e lepszą cenę osiągnąć.
Geny zboża we Lwowie polepszyły się

S ta n  w o d y  i c z y s z c z e n ie  k o ry ta  
D n ie s t r u . ;  Przez cały maj woda wznosiła 
sie nad 0 Bń wodosk ie^ w Zaleszczykach; 
od 1 do 9 opadła z 3 4 na V  2", podnio
sła  sie do d. 1 2  Da 1 b  , opadła do dnia 
26. na 0 ' 6" i podniosła się do dnia 31. na 
0 ' 9". Wedle sprawozdania c. k. nadinży- 
n iera, pana K nczery, od połowy maja o rg a 
na rządow e zajm ują się czyszozeniem ko ry 
ta  przez w ydobyw suie przedm iotów n ie b ^  
piecznyeh dla żeglugi. K oryto zostało już 
oczyszczone od Hubińa do Uscieczka, 1 
prócz jod ły  6 sążni długiej 30 cali 
wydobyto 92 kamieni objętości 134° at0P 
sześćściennycb, m iędzy temi bry ły  Waj9?0 
75, 90 i 147 stóp sześćsciennych, ostatnia 
w ażyła 260 oetur. w ied.

P rz y  c z w n i te m  lu so w a r iiu  n k cy j 
k o le i  g a lic y js k ie j  K arola Ludw ika w y- 
ciagniono następujących 73 sz tuk : 915 1865 
2987 3313 5787 6127 8095 8440 9141 12674 
13943 21628 2362! 25539 27297 30670 31133
32906 33340 33963 34777 35894 36027 ,36845
37739 39043 43381 45425 45613 47410 47925
51456 52357 54994 56472 57092 58335 59448
63258 65365 6539 8 6’6U 67047 67929 68054
68694 68847 68927 69453 69591 7073! 72400
72476 72934 77391 73370 80561 80637 80935
81819 84713 8 139 85230 83663 :87954 88122
88179 92825 92881 95219 95609 97116 99030. 

i Posiadacze tych akcyj począw szy - od
dnia 2. styczn a 1866 r. otrzym *ją zw rot 
w płaconego na nie kapitału w raz z procen
tami do ostatniego grudnia b r. idyw idendą, 
gdyby ta  nie była iebzeze podniesioną, ja -  
koteż w miejsce akcji kwit użytkow y (Ge- 
nusssehein), k tó ry  z w yjątkiem  niesienia 
odsetków  ma rówp.e praw a z akcjami, jesz- 
cze nieumorzonejni.

w T uebow ie w Tarnowa k iem j.O ięrty  <ń> fi
^Częrwjja.

» ą d  krajowy we Lwowie sprzedaje d. 
10. lipca i l .  sierpnia realność Karola W in
centego i Anny Orlikowskich pud I. 143 
m. Cena 6393 złr. 99 k r .1— Tenże sprze
daje dnia 13. lipca, 17. sierpnia i 20. w rze
śnia realność pod 1, 211 1635%  we Lwowie. 
Cena 40.268 złr.

S p is  z m a r ły c h  w e  L w o w ie  od dnia 
23—31 maja wykazuje 76 osób.

« r a i  [

G ję śó  u r s ę d o w a .
O b w ie sz c z e n ie  C. k. nam ietnictw a z 

d, 9. maja ustanawia komisję we L w ow ie i 
K rakowie 'dla egzaffliDOwania iibiegśjących 
się o przywilej inżyn;era cyw ilnego, budo
wniczego lub geom etry. T aksa egzam ina
cyjna wynosić ma od inżynierów cywilnych 1 
i budowniczych 18, od geom etrów  9. żL 

- Pan Gustaw Zopoth -otrzym ał dyplom 
na upoważnionego iQ4ynjęr§ cy w iln eg o , i 
osiadł w Stanisławow ie. - B ’i u 4 v ś

1 K o n k u rs . Na kilka_posąd adwokackich 
w lwowskim okręgu adm inistracyjnym , — - 
Na ekspedjenta p o c z ty  w Jaryezow ie  z p ła 
cą 84, pauszalem 21 i kaucją 200 złr. Do 4 
tygodn i.— Na cztery posady nauczycielskie 
p rzy  gimnazjum w Czerniowcach z płacą 
po 1050 złr. ex tra  statum  (do klas p ara le l- 
nych), a mianowicie dwie dla łaciny i g re 
ki. jedna dla geogr*/11 1 h isto rji, jedna 
dla m atem atyki i fizyk' z uzdolnieniem  na 
całe gimnazjum. Do końca czerw ca.

E d y k tn . Sąd pow iatow y we Lwowie 
wzywa Teofila Osieckiego d n  spadku po 
Annie Osieckiej.

Li s  y ł ą c j e :  ua objęcie trafiki głów nej

( i ł c ą r a b w u y  kara w isM u k l,
% dnł» 13 czerwca.u 1 i lu : -a*« JI313 . I. 71 .$ f/ |

Jb’ig . d ługu  pan t, 6*/, za 10U g l. m, L  
Poźyczka nar. 1854 5*/, za 100 gl^m, k. 
Losy 1 r . 1860
Akcje banku naród, za 1000 gi. • 
Akcje T ow arzystw a kred. na 200 gl. 
Londyn 10 funt. iz te r l in g ó f  . . 
B ukaty  solarskie sztuka • . . ,
Srebro z? 100 ełr. w. a ....................

D ąją
K u » 9Ć IWOMrskS.

W . Ar

złr.ct.
69 85 
74 85 
9125 

8 0 1 -  
180 — 
108,70 

516 
1C6 75

ł  dnia 13 czerwcaj
i s ; W l P i « ) l J  f H W h b
D.uioit uuleiidęrski  ̂1,1 ,
D u taf cesarski . . . ,
Moskiewbki pólimpórjal . 
Moskiewski rubel s reb rny . 
Moskiewski rube! papierow y 
Pruski talar kur 
Galie 
Galie,
Galicyj,
Pożyć 
Akcie

W iedeń 13. czerw ca .

5*/« Metaliki na wal. a. .
v Pożyczka naród. . .
„ Metaliki na  m. k. -. ,
,  Obi. ind. niż. austr. .
> » w ęgiers. . ,
, » chor. i b a n .,
* » „ galicyjskie
„ * „ bukow ińskie.
, t , siedmiogr. •

P o ż y c z k i l o t e r y jn e .
Losy pożyczki z r . 1839 • ■ 

„ ,  1854 . •
,  1 8 6 0 ." .  

* 1864 . •
t  ■. n a j n o W t  W *
j, kiedy towe • - ' *— •
.  ks. Esterhazego . , .
> ks. Salm • " • • • ■
, hr. P a lfy ............................

_ ks. Klary . . . . .
Z. hr. St. GenoiS . . . ,
*  m iasta B udy . . , ,
„ ks. W indischgratz „ ( , 
„ hr. W aldstein ., .
,  hr. K egievich . .
, Rudolfa . . . . ;

A keje  b a n k u  1 p rz e m y a łn
Banku naród, a u s tr ...................

. anglo-austr. . . . . 
óakżadu kredytow ego . . . 
Kolei półn. F erdynanda , .

» ga lićy jsk ie j......................
czerniowiec z wpł. 35*1, . •

K a r a a  z a g ra n ie  m c .
(3-m iesięezne.)

A ugsb. 100 złr. nr. ,
F rankf. n. M. 100. . ;• • * 
Hamb. 100 m a rk .. . > • ‘ 
Londyn 100 fht.
Paryż  100 frank. • • J

145 50
86 5o 
91:35 
83 05 
88 55 

125 i25 
H I  50 

30150 
26:50
26 ! 70
26
24
17
19
12
12

799
75

180
169
201
58

80,60 
108 60 
43 15

146’0G 
87 00 
91 45
83 15 
88.75 

125,40 
112 00 

31 00 
27 00 
27 00 
27 [00 
25 20 
17150 
19 i 50 
13 00 
12130

8)0'00 
76125 

1 8 0 (4 0
169! 40 
202[25 
59l50

90 65 
90 80 
£0 75

108
43

70
20

Płacą
złr. |e t

65
00
70
00
25
25
75
40
O0,

70 16 
73 79 
73 64 
75 26 

202 88

Żądają
złr. | ct

75
10
10
00
75
50
90
70

71 25

P rrv ipc ll« I>  *t?vovva d . 12. c z e r 
w ca  Pp Horodyński B. z Z bydniow a.Ł o- 
dvń i,l stan. z Nahurzee, Sozański Cel. z 
S L I  * » , ic l i  Hl z Tarnaw ki, Żura- 

A. z H orbaczs, b r. Briickmann L . 
z ManasterzeC' Podrazza Edw. z  P rzem y
śla k»- Pouidski A. z Niżyniee , hr. R oz
wadowski R. z Z akrzew ie, Tetzlofi K aj. z, 
Netreby, Stanek J .  z Wiszenki-

W y je c h a l i  z e  L w o w a  d . 12. c z e r 
w ca. Hr. B aw oro^sk i J .  do 'K opyezyn iee 
br. B ęss A . do Boniowie, B rykczyńsk i Si 
do Moskwy, Czerm iński L . do N adycza 
G zetw ertynski E . do M oskwy, Falkowski 
M. do B ełza, M ierzyński R . do B arvlow a 
Młodkowski J .  do T rzeszow ic , Prze^dzie- 
oki M ,, do W arszaw y,



4 (JAZETA NARODOWA i d  U  cserwira-f865.

W  drak itu l, „CZASUJ wysęedł
t w i i .  t r z e c i  i  o s t a t n i

“ Pamiętników
K A J E T A N A  K O M U N A  -

'z  d w o m a  p o r tc e łn m l, 
u^ ju .u l9oe epokę Królesf Wi Kongreso „ -go 
od 1815 r ., aż do 29. listopada 1830 r. wapo 
mnieuia rewolucji 1830 r  , oraz niektóra wupo 

mmenia z lat późniejszych, i 
Tomu tego nabyć m oźua: W e  l.w ów .ie  

w Ajencji „Czaau“ w Rynko Nr. 238; 
K ra k o w ie  w  td in in i s t r a c j i  „4 i ta su “ w 
głównym iy n k u nr. 38 ; w  R z e sz o w ie  w 
księgarni Jąpa A. P e la ra ; w  P a ry ż u  u p. 
L. Płońskiego. Bouiev-ird du. Prince Eugene 
85; w  P o z n a n iu  w księgarni N; Kamień- 

• sniego; w  O s tro w ie  (w Poznańakiem), w 
księgarni J . Pribatseha. 651 1—i

C e n a  egzemplarza v. państwie austrja- 
ckiem 5 z fr .,  w Poznańakiem 3 '/ ,  t a l .  .

P r z e s y łk i  n a  p ro w in c ję  uakntaeznia- 
ją  się n a ty c h m ia s t  za nadesłaniem nale- 
żytości franko, lob za zaliczką pocztową.

i we, Lwowje ,pod 
I 500'/, zaraz za 
Kręco bemr S łu pa
rni sk ładająca sięfteulność

■l t+icCh dworków, stajen, wozowni w p o 
środku gazon z kwiatami, ogród blizko z 
morgi, w którym  znajduje się blizko SjOO 
s tuk drzew Owocowych silachetn/fch gatun
ków, w ośrodku ogrodu staw ek świeżo wy 
czyszczony i zy-ybipny, » mogący służyć do 
wielu przedsiębiorstw, jes t z wolnej ręki d • 
sprzedania. Położenie te j realuoioi, ma je
szcze tę  zaletę, że się mica ka p k  an wa.,’ 
^ rfęc ie  w .samym Lwowie. Bliźnza wiadó ? 
luośń u t  miejscu lub w, AdmiuisJtąauji tęgo 
pisn>8. o53 1—3

L. 3001864
Obwieszczenie.

rM ągistrat k. u ras ta  Lwowa podaje niuiej- 
błeui do wiadomości, że wcelu urządzenia

s z e ś c iu  n o w y c h  r e z e r w o a r ó w
drewnianych, mieszczących w gębie po 6 są 
żni sześciennych czyli 720 wiader wody — 
mianowicie: 1 rezerw oar przy studni naprze
ciw hotelu angielskiego, 1 rezerwoar na pla
cu Chorąższczyzny, 2 rezerwoary przy atu-
3mach w rynku i 2 rezerwoary na Krakow- 

kim placu podług planu i wymiaru dc tego 
sporządzonych, dnia 28- czerwca 1805 do 12 
godziny przedpołudniem w biórze budowni
czym, publiczna licytaoja przez oferty prze

prowadzoną zostapie.
Ubu* fiskalna za jeden rezerwoar wyno

si 397 złr. 40 cent. w. a. za 6 rezerwoarów 
-razem 2-381 złr. 40 oeut. w. a.

P rzedsiębiorców  chęó mających wzięcia 
-udziału w licytacji wzywa się przeto ; aby 
swoje p ferty  z dołączeniem wadjum w kwo
cie 24y złr. w. a. na wyznaczonym termi- 
ufe n Aj dalej do godziny 12 w południe do 
rąk  komisji złożyli.

W arunki licytacji będą na terminie od
czytane i mogą przed licytacją — tudzież 
titan i wymiar rezerwoarów W oiórze budo

w niczym  byd przejrzane. 648 1—3
Lwów dnia 8. czerwca 1865.

L. 12842. -
O bw ieszczen ie.

Folwark w  Utałecłiowie
6Al ii

o trzy  ćwierci mili od lawowa ouiegły,
je s t  Jo w ydzierżaw ien ia  z 
w olnej ręk i ua łdt dw ana-
Śoie. bez propłAacji.

ubejm uje zicnłi 25<e m orgo \v,
z ryt h, prócz • groda, przesiło  iT O ^o rg ó w ^  
pola ornego, 72 motfg- ł$k. re sz b  pad pat*

w szy stk o  dobrze z a -i |  
okrąg lon e. B udynki ńiliro-4 
w an e \i dobrym  stan ie. D o-  
daje »ię l,»ezplatiiie drzew a  
o p a ło w eg o  14 są g ó w  n. a a
Życzący sobie tej dzierżawy4 zechcą naj
dalej dii 2 4  bież. m ies.
się ustnie łub na piśmie d u ‘ifiAgistiatu,T«ło- 
wski, g  >, gdzie w biórze H L Jfipart. warun 
ki tej dzierżawy przejrzeć woj go.

M agistrat króL  J jR . m la sk  
Lwów dnia II . dzerw chi865 . o49 I—;-, U ‘ -:n-----

77

Dnia 1. lipca 1865, Lsfstąpi Ciągaiebie 
g w a ra n to w a n e j

pożyczk i m iasta  IWedjolann 
18 milionów frauków. - ,

Sprzedaż loifów jęat wę w szystkich pań-j 
stwaep prawnie poz wołana. Główne wygrane 
tej pożyczki są  następiliioe: 25 p o  1(10.1100,
10 p o  ŚO.OOO^B pó'7<K(MM). 5 'p o  60 .0 0 0 , 
Ki po  oO.OOlł, 3łpo45jODO, 10 p o  4O.U0D, 
10 po  10.000, 10 po  5 .0 0 0 . 5 p o  4 .000 , 
10 p o  3 .000 . 1.055 p o  1 .000  i t. d.

K ażda obligacja musi najmniej 4 6  (rauk. 
w ygrać. Rocznic bywa cztery  ciągnienia. & 
to - 1. stycznia, 1. kwietnia, 1. czerwca i 1 .. 
października. ’ ’ . c

Los na nastąpić mające 2. ciągnienie ku-; 
Bztnje 3 zł., 6 losów 15 8łr. Los na ciągnie
nie 1. lipca 2 złr. w. a.

Plany i listy ciągnień bezpłatnie. La 
skawe zlecenia z dołączeniem gotówki bęf 
rychło wykonane. Uprasza się wpróst. ndi 
pod adr&sem .-

J e a n  S e h r l m p l '
Banquier in Frankfurt am Maln. 

§8F~ W szystkie certyfikaty opatrzone 
są  dwoma num eram i, serią i numerem w y
granej, przeto z małą w kładką podane są 
najpewniejsze szansy wygrania wielkiego losu 
100.000 frąpjt. i to 1. lipca. ’ 68ą 1—6

V * « * % V i

Je s t to nieoce
niony śrouek pro
sty  i tan i, a nie
zawodny przeciw  

u n ju p u r z ^ y w -  
i a y m  zntwar- 
dztdleni żółci, 

I zamuleniu żo- 
llądka , zapale- 
Jnlu kiazek, bo
ji eścl om żoląd 
Ika., wyrzutom 
Inaakórnym.reu 
matyzmom, po
dagrze, brako-

id e P A B l l .F i  fW darao- 
. . . .  Ó d n u c s le c z n e j-

w w te k a  k ry ty ezB e g o  p r z e j ś c ia  I  w  o- 
g ó le  p ra c e  i w  w sz e lk im  s ła b o ś c io m  z  
n ie c z y s to śc i k r w i  I z e p su ty c h  h u m o ró w , 
p o ch o d zący m . W tych ostsjnlch ' słabo
ściach są  one szczególniej zalecane. "Iłoatać 
można w Warszawie u np. Galla i B rnzo- 
wskiego, i w aptekach w W ilnie p. Obrości- 
ekięgo, we Lwowie u H tK E K A  t  A. KER. 
LlNEKA dawniej Lanerege a w A rak u ic  p_
Brunona Młczydskiego. 526 9 —o

Cena: 1 złr. 25 c., duże pudełko 2 zh  20 
oeut., za opakowanie 10 centów.

Ponieważ powszechnie 
że dobra

rozgłoszono,
VI

r  W m  K tf AU ST
J  Ki W iedniu - *

C. k . wył up ri.jw .

FĄUK V hA MASZYN i PRZYRZĄ 
DÓW^do GASZENIA OGNIA 

(zał6ż0na*od r 4823) poleca: 
S ik i .w k l  Wszelkich gatunków.
S ik a w k i i p u m p y  o g ro d o w e . 
H y d ro fo ry  czyli d o s tą rc z a e z .c  - o d y .  
P o m p y  s tu d z ie n n e  na różne głębokości 
P o m p y 'd o  każdego lastoartwanis.
W o zy  du s k rd p ia n io  o J  i 2  kolaob. 

I^Kiszki z konopi, skóry lub kauczuku. 
‘K ow w y d o  g a sz e n ia  o g n ia  z konopi, 

skóry lub kauczuku.
C fllr  o rzy rzk id y  do  gH Sz.u ia  o g n ia  

KatoNogi ilustrowane przese-

Podpisany otrzymał znow u  j u r s y l -
bę (;tran8po t)

TURNIPSU.
i poleca 

eciuar ĵo 70 złr. w. a. 
garniec „ 3 » 15 cent. w. a.

Lwów d. 5. czerwca 1865-

Karol Neumanh
63(j plac Fcrdytor.nda 1. 361 m. 5 —8

"PASTILLES etPOUDRE

BU D? BELL0G
Liczne doświadczenia dokonane w szpi 

ąąiach paryzkich dowiodły, że Pastylki 1 
r r tn e k  D r a  B e l l o c ,  są nieocenionym 
środkiem r c i e r p i e n i a c h  n e r w o w y c h  
ż o ł ą d k a  i k i s z e k  i w n a d z w y c z a j  
t r u d n e m  t r a w i e n i u .  Po kilku dniach 
ożywia tego środka, ustają b o l e ś c i  ż o 
ł ą d k a  c h r o n i c z n e  i u p o r c z y w e  za 
t w a r d z e n i e  z a d a w n i o n e ,  a a p e t y t  
ż % y k l y  w r a c a .  W ynalazca tego prośzku, 
którego użycie nigdy zaszkodzić nie może, 
uzyskał zaszczytne pochwały paryzkiej ąka- j  
durni i medycznej.

Dostać można we Lwowie u ZY G M U N 
TA  H U k E H A  apt. pod Srebrnym orłem, 
w 'W afszaw ie w składzie m aterjałów apte
cznych pp. Gallego i Mrozowskiego, i w a- 
ptekach pp Ohrośeickiego w Wilnie i Bru
nona Miczyńskicgo w Krakowie. 530 6—0 
Cena 1 zł. 80 centów, z opakowaniem 2 złr. wa

1

r\GVj

P a s iy ł l i i
* B B C O T Y M Y

przez B O X J K A \. 
Z lizczydóny złotym ' medalem farma- 
cedtyczwśgo tow atcystK a w Paryżu.

Pantjrikf-te U yw ają-atyw sne'z* j»k - 
najlepszym skutkiem’ przgz najs łyn 
niejszych lekatzy ^earopejskich prze
ciw krwiotokoin każdego rodzaju, idu- 
ęiu krw ią, bisśNlbce i chronicznemu 

.rozw oln ien ia , (k tóre 'n iem i leczą się w 
kilku dnhch) przeciw zatwardzeniom 

-i upław om  kobiecym. Przez swą ener
giczną działalność na cyrkulację krwi, 
stają się pastylki że oraz najlepszym 
środkiem przeciw Słabościom pi er siu 
wyW — w e  L w o w ie  w  a p te c e  A 
6 J  l i l . lX P . l t  A, w W iedniunD r. G irt 
lera, Freiung N r.’ 137 

G łó w n y  s k ła d  w  P a ry ż u  Lube- 
lonye et Comp., lS ru eB o u rb o n  Ville- 
neuve, — w Krakowie p, W iktor Re
dyk, aptekarz. 580 2 —18 -

I  eon  floszk i I i ł r  56 c t.

P o d a r u n k i
' O

b ie n jp R iw n n ia !

.  .  ....................................

k s s E I y u j a

8  h I s  a |i * r y 1 i C o l b e r l
Jeden z najdawniejszych i najskute- 

czniejśżych środków roślinnych, krew 
czyszczących w chorobach sekretnych, 
syfilitycznych, zauleczyszczeniu krwi 
i wyrzutach na ciele. Metoda użycia 
dołączoną w polskim języku,

Cena flaszki 2 złr. 80 cm.; za opa
kowanie 20 cut.

Dostać można we L w o w ie  u -Z 
AUKEHA, w Paryżu w aptece P. Ooi- 
bert, w Pasażu Colbcrt Jir. I. et 8. 
Skład główny dla króleśłwa Polskie
go u p. Galla w W arszawie, w Wil
nie u p. Ckrościckiego, w Lublinie u 
p. Mazurkiewicza, w Krakowie u p. 
Brunona Miczyńskicgo. 361 7—1

OBONTINE
E U X I R  O D O N T A L G I Q l ł E

P P E L L E T I E R * "
członka paryzkiej akadem ii medycznej’

Jak  jeden tak drugi z powyższych środków 
mają i-rawie w yłąćźny przywilej . że uznane 
zostały za istotnie 'skuteczne na b ó l zębów  
J.iko Higieniczne środki zaohowują >eąby od 
próennlea n i n ic c ry s ta ń c i, w z p ia c n L ij^  
d z ią s ła , iiiu cezą w oń ty to n io w  ą, n a d a ją  
św ieżo ść  l p rz y je m n ą  w oń  lu jA rtlio a l, 

D -sfać moŻLa we Lwowie w .ipteoe Z. 
KUKEKA, w W nrszawie w śW adt-ć-tnuterja- 
» »  iptoczjiych pp. Gaili i M rozm.skLgor . 
w aptekaco pp. Gńruścśckjęgo ,w \K ih<icir Biu- 
uoas Miczyńskiego w Kfąkowie 536 ł>—u 
Ge na po 2 złr. 20 e t , za opakowanie 20 ct

U
U
14
13
U
17
«l
10
15 
19 
«S 
93 
88 
93 
88 ,

30
38
93,
30

40
40

t

i

S o .

Elixii pi/cciw hemoroidom
_ D f a  T i l s k e .

Ten środek działa szczególnie przeciw cier
pieniom h e i t i o r o i d a l n y i i i ,  * a t w  a r d z r -  
h i u  t* n ę (# b b y , • n i e s t r a w n o ś c i ,  d o 
l e g l i w o ś c i o m  ż o ł ą d k o w y m  i s p o 
d n i c h  c z ę ś c i  c i a ł a ,  j a k o t e ż  p r z e -  
ó lw  i l t W r o M i l  f ł o w y ,  i  u s u w a  w  
n a j ł a g o d n i e j s z y  s p o s ó b  f l e g m ę  i 
z b y t n i ą  żó łć ,-o so b liw ie  może byd pole
cony osbbonj. k tó rych  żatraduieńde Og,*uic»a 
się na ciągiem oiedzeuia, albo k tó .e  nie u- 
żyw ają potrzebnej knmocji na świeżem po

Cena flaszki z dóląt-zuuym opisem ko
sztuje 1 złr. 70 cnt. za opakowanie 20 cut 

Główuy skład tego środku utrzymuje 
J .  E . P e e h e r  a p t. w  T e m e sw a ra e , d la  
G a lic j i  w e  L w o w ie  Z yg . R a lte r  n p t. p o d  
i M h i y m  o r łe m , w  S ta n is ła w o w ie  F .

e c h e r  a p t. 473 4 —6
Ł L  — ---------------------------------------------

Zaaobny. od Wia8 Ul H »ei]re*uj
SKŁAD ZEGARÓW

ł | .  l lL K Z A  teąarm Utria w WIo- 
dnln, Zwaltolhoff, SUUuspUti Nr. 8, 
poleci' w wielkim wyborie wnelkle 
gatunki debrze reghlowańyeb‘śsga- 

rów pe cenach naatepująeyah; 
Zegarki genewskie. . 

C jllndri arobrae na 4 kamienia ■ od >łr. j.
,« n ' » ♦» u ‘ - ł *  »i «

Cyt. ir. na 4 >«m -ga-al. bri. .  sdik. kip. ,,
,* i, 4 „ top i  „  ,, a *.

„  ., „  8 kamieni
8 * •  kopert. . . . .

.. ,, ,. 8 „  .. lopiio >
„ „ „ 8 kam. obazowe (Armaa-uhren) „
u .1-1.13 ...................................... i.
„ „  „  13 „  lo p o z o ........................................

,, z dwoma koprtat .  ........................
,, , i  meomml t, ....................... .....
,, , i an g ie lsk ie  z k ry ti t .  o ik le lk le ra  . „
„ ., obozowe SaTonetle. . ,,
.. „  oboi. Saken. lopaze imoo. kopert. „ 

naitaenteiro w tepizym gal. ,
,, i» .. ł. Sayonette ..

c n . zł. pro Dy 3. na 8 kam..............................
” <> ”  8 -  ł ® 1,4 kapeU ••' . ddm H U ..................................... ......
„ .. l e p iz e ............................   ..
„ .. . 1  emalia i diamentami

zteta kapała na 8 kara , 
SaTonotty damakle n i 8 kamieni . „

„ ■ ., a/amalla lapize ■ . „
Kotwiczne złote na 13 kamieni . . . .  „

dtto na 13 kam .-te  ziela kapela leptzo ,, 4fl
„ .. 13 . , 1 9  kopert...................„ 30
„  z 1 kop. od złr. 80. 78, 88, 90, 190 do 198
„ , d a m s k ie ........................................ad złr. 43
.. f. * * koporl. . . Si
i. i. *» i. ». z k ry a it. izk ro t. 83,

H m o n te lr^  « m ę e u u i t  k opert, od 180. 130. 180 1 
B udziki po z łr. i ,  1 zegarem  po i t r .  -7.
Największy akład zegarów z wahadłami 
594 fo łn s o e g o  w y ro b a  5—12
co 8 dni da naeHigtnia po złr. 18, 80, 88.

bijaee godziny i pól godziny „ „ 32, 33
kwadracie „  „  50, 58,‘80.

Regulatory 00 mlazieo de nakrgo. „ „ 88, 30, 39
Naprawki wykonują »•« najetaranniei. Zamioj- 

loowe zleeanla za przatłaniem gotówki lub prze
kazem hade najrychlej uskuteczniano. Zegary przyl
atuje e tt takie w zamian.

Pastilles digesliyes
d e B l l i n .

(Pastylki trawiące z Bili nu.)
Przez podpisaną dyrekcję ze sławnej 

Bilińskiej wody kwaśnej wyrabiane pastylki 
zawierają wszystkie rozpuszczalne cząstki 
wody mineralnej. Używać je można od zga
gi, karcza żołądkowego, biadaczki i ucią
żliwego trawienia w skutek zbytecznego prze
ładowania żołądka potrawami i rozgrzewa 
jąeemi napojami, przeciw odbijania kwasów, 
tw orzenia się kamienia moczowego i chro- 
bieżnemu katarowi żołądkowemu, ua szkru- 
fuły n dzieci, (odzież przy  ożywaniu Wód 
mineralnych przeciw bezwładności żołądka 
i kanału odebodewego, również hy pocnon 
drii i hysterji.

Dorośli zażywałą 6 do 7 pasty lek  ua 
sucho, dzieci stosunkowo mniej.

Pasty lk i bllińskie rozsełśją się w z& 
pieczętuwanycb, e tyk ie tą  o p a trz n y c h  pudel
kach, wraż z przepisem używania.

H. R F. L. Industrie — tirid 
Commerz. — Direktion zu Bi 
lin in Bohmen ^  6t9 (2—6)
G łó w n y  s k ła d  d la  G a lic j i  z n a jd u je  się 

u K a ro la  B c h u b u th a , ' 
u lic a  K ra k o w s k a  p o d  I, 150,

r

CES. KRÓL. UPRZYWIL.

Tryesteńskie Towarzystwo zabezpieczeni#
pod firmt):

— ciiajw^kszy auslrutoki zakład zabezpieczeu a, 
posiadlijący fundusz jioręciający przeszło 20 młlionó* złr. v . a.

pc/yjmaje wabezpieeceula .przeoiw 
sizkouoin ogniow ym  budyuków wszelkiego rodzaju, f-diryk, aiaS^yo, 

rekwizytów i zasobów, «kiadóv towarowych, bydła, sprzętów 
rolnicty. h, ziemiępłodów, mebli, s^rz^tów domowych i .rącflg|g^qi 
wszelkiego rodzaju; 

szkodom  elem en tarnym  przy pincStłkach wodą i lądem; 
szkodom  g rad o b ic ia  ziemiopłodów wszelkiego rodąaja;

udziela również
ZABEZPIECZENIA NA ŻYCIE LUDZKIE w w s z e l k i c h  d o m y ś l 

n y c h  i i n o i e b n y c n  k o o i b i n a c j a c h ,  jako to aa : 
k a p ita ły  lab ren ty  płacić się mające po śmierci zabezpieczonego te 

goż spadkobiercom prawonabywcom, cesjonarzom lab osobom z 
góry oznaczonym; °Ł—

takież niszesać się mające *at»o .picuz0 uouia, jeżli takow^ ^ewuą ilość 
lat przeżyje, do której to kategorji takie tyle dobroozynae z a 
b e z p i e c z e n i a  " p o s a g o w e  i s t o w a r z y s z e n i a  w z-aje 
m n y c h  w y p o s a ż e ń  d z i e c i  należą; «

ren ty  dożyw otnie dla jednej lub kilku osób i t. p.
Życzącym stibie mieć udział w tym, na lak pewnych podstawach 

uorganizowanym z a k ł a d z i e ,  ktoren od początkn swego istnienia 
f z e t e l n ą  zawsze czynnością i największą akuratnością w wypłacania 
szkód wyszczególnił się, tenże oświadcza się z gotowóśoią przyjmo
wania wniosków do zabezpieczeń z zapewnieniem możliwych ułatwień 
i najniższych premiów, równie jak i wszelkie inne akredytowane za
kłady zabezpieczeń.

Rióro Jeneralncj Ajencji we Lwowie przy ulicy Niższej 
Karola Ludwika pod 1. I3*7t. __ 561 16—20

.u

L. 1568.
Jtobi

n e $ % c % e m e .
Dnia 17. czerwca 1865 o godzinie lo t ej, przed południem odbę- 

dze się 45 publiczne losowanie listów zastawnych gal., stan Towa
rzystwa kredyt, w gmachu Zakładu Narodowego imienia Oaolih- 
skioh. —

Suma do losowania przeznaczona wynosi 173.125 złr. 62 ceni 
We Lwowie dnia 3. czerwca 1865. 629 3 —3

-ą* ' 1 ■ t - r - H , .  ■ , . " ■ i - '  e r t a
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A. STEIFA Synowie
n a  rogu ulicy Jezuickiej pod 1. 175.

Polecają Szanownej Publiczności swój świeżo i w bogaty zapas zaopatrzony skład towarów
różnych, jako  to:

P łó tn a , b ie lizny , kapeluszów  i czapek m ęzklch angiel- 
ykicli, ręk aw iczek  skorkow yclfft*anenzkich  i krajow ych, 
jed w ab nych , n icianych i b aw ełn ian ych , ró in y c li perfum  
l m ydeł, słoń co  i deszczoch ron ów , la sek , bijfołćryj d o -  
trj. brązow ej, sto łow ej i z m asy  czarnej, «pi&drutów, 
jt/atogow, różnych w yrobów  z sreb ra  ch ińsk iego  i brązu, 
tu fb , 'n eseserk ów  \ portm onne skórzanych . Z pow oda  
bardżo n isk iego ażjo sr e b r a , sp rzed ają  i n iżw ym ienfony  
św ieżo  sp row ad zon y  tow ar  po cenach zniżonych. — Al* 
bum ów, kutrów  dp podróży nięzkich i dam skich, sza 
lik ów , k raw atek , ob aw ia  m ęzkiego i dam skiego, poń 

czoch i szkarpetek .
^  dotychczasowo zaufanie dziękując, upraszają Szanowną Publiczność o dalsze łaska

we wzgłąuy- 650 1—6

Wielki wybór świeżo sprowadzonych czysto lnianych

WEB i PŁÓCIEN,
bielizny stołowej, ręczników i serwet
z zimsooiitej i rzetelniej fabryki pp. Raymann i Comp. we Freyw aldau, 

tudzież najnowszyeh jedw abnych, wełnianych i bawełnianych

Materyj na suknie damskie,
ecttliw i ćhustek wełnianych, cbuetek do noga, dywsnów, obić u« meble, 
kap i- kołder na łóżka, szkarpetek i pończoch I innych towarów J>ła- 

watnyeb w składa iq

J. L. Singm  i sp.
ńa płaou św. Ducha miasto pod 1. 32.

|F  Z pow odu n izk iego  ag io , tańszej w e ł
ny i przędzy, 6oi 6-u

są ceny znacznie zniżone.

Dla jeżdżących konno 
i podróżujących
A  D  E  B

Pod 
ze skóry i '
20, 22 do 25; musztuki po i
i ź r .....................................■

(hilczyce
l l l i i r i i  n !  ^przedauemi zostały. 
I I I  A  f i l  III nwiadamia się ze ma- 

jątek ten przedanym 
nie j e s t , — a] chęć kbpna mający 
rac z ą  się  o sob iśc ie  iub liatóW uie 
zg łosić  do w ła śc ic ie la  o n y c łi ie —■ 
poczta Z łoczów .

Wydawcy: J#n Dobrzański i Witalis W. ŚmochowskL ' Główny ^spółpr»cownik:~J»u Dobrzański. Odpowiedzialny redaktor: Antoni Orzechowski. Druk Kornela Filiera

W  A Z  % B !
warancją za nowe i dobrze wyrabiane toW*ry 1 siodło po 10 z ł r . , I siodło
' " ' e j  po 12 złr., 1 siodło angielskie w dobrym gatunku po złr. 14, 16, 13,

asztuki po 5 złr.; 1 siodło z pośtiakam i, strzemionami i p o p ręg ą , i mu- 
szmkiem kosztuje 22 z łr.; 1 siodto damskie po *łr. 30 i 40, parę popręgów 1 złr, 60 ent , 
2 złr. i 2 iłr .  50 cnt. S ta r e  s io d ła  k U p u je  i W ym ien ia. Kuferek ręczny po 3.50,
4, 5 i 6 złr.; kufer średniej Wielkości po 5 złr. do 10; wiatki skórz. kufer od 12 do 24 rr.

k u f e r k i  d a m s k i e , u ą g
Zacząwszy od 8 złr. aż do największyoh po 16 z łr ., torebki ręczne i podróżne u d l z ł r . d u l ' .  
Zamówienia na prowincję ty lko  zs przekazem pocztowym. Jedynie  nabyć m ożna: ś t a d t ,  
A d le rg a s s e  N r. 14, g e g e n tib c r  d e r  F e rd iD a o d s b rtie k e . 699 8—12

H erm ann W aizn er.
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Korespondencje Gazety Narodowej.
W i odeń 14. czerwca.

(rt) O zmianie w węgierskiej kaucelarji na 
dwornej lob w ministerstwie, nic nie słychać. 
Przeciwnie; k ^ c le rz  nadworny, lir. Zichy, o- 
Irzymał polecenie od cesarza, przeprowadzenia 
ostatnich uchwał, znoszących prowizorjnm woj
skowe. ”  Węgrzech również nastąpiła cisza. 
Naczelnicy stronnictwa konserwatystów jedni 
rozjechali się gWych, drudzy pozostali
W Peszcie, do Wiednia żaden nie przybył. Cze- 
jmją co dalej król węgierski postanowi, i nie 
parzucają aię. Tymczasem w tej chwili jes tp ra  
wic nl0podobna zmiana ministerstwa Kłopoty 
lipanBowe są tak nagłe, tak trudne, żę nie ma 
czaau utworzyć nowego ministerstwa. Dnia 1. 
jipca trzeba wypłacić 2 0  milionów za kupony 
pi długu państwa. W kasach nic nie ma. Po
trzeba pożyczkę jak najspieszniej przepro
wadzić, a tu jeszez.e nic ma uchwały obu Izb 
(łady państwa. Inna przj tein smutna wyszła o- 
jtoliczność na jaw , wykazująca, że w bieżącym 
jaku będzie jeszcze większy niedobór jak  w 
przeszłyn,. Podług wykazów w pierwszym kwar- 

t fiJ® 1865 roku stałych podatków wpłynęło do 
feft8 o 6  milionów złr. mniej niz powinno było 
Wpty^ć. — Tak oświadczył komisarz rządo 
w? w wydzjfl| e finansowym. Przy powBzecnnym 
yieurodzaju w całej prawie Austrji, stagnacji 
jjgndlu itd, obawiać się potrzeba, że w następ
ny kwartałach będzie jeszcze większy niedo
bór w Btałyeh podatkach a zapewne stosunko
wo i w niestałych. Obecnie więc zaproponowa
na okaże się za niedostateczną.

Pozawczoraj była rada ministrów. I kan 
c|erz w ęgierki był obecny. Przewodniczył sam  
Najjaśniejszy Pan. Obrady trwały dłużej niż 
zwykle. Dotąd nic nie wiadomo, jakie powzięto 
postanowienia i czy tylko sprawą węgierską się 
ZtJjinowf)no, albo i kłopotami fiuausowemi.

Umacnia się w sferach wyższych przeko 
nafli®; że dzisiejszemu położeniu finansowemu 
zapot)iedz nie można oszczędnością samą, czysto 
jj„i(D80Wemi środkami. Coraz częściej, nawet 
między centralistami słyszeć można głosy, że 
trZ®̂ a reform w administracji, w sądownictwie, 
w fiDaasowości, w wojennej organizacji. S ły
szałem zaciętych dawniej centralijtow rozpra 

iającyeh, że część czynności władz admini 
trflcyjnych przenieść trzeba na rady powiatowe 

i obwodowe, na gminy. Przemawiają i za reor- 
ggnizacją wojskową na wzór pruskiej.
8 Na dzisiejszem posiedzemu Izby posłów to
czyły się rozprawy nad korzyściami, przyzna 
nenii przez ministerstwo niektórym obcym za
kładom kredytowym na podstawie §. 13. Izba 
nie mogła odrzucić tych postanowień minister
stwa bez wstrząśnięcia kredytem i narażenia 
państwa na procesa z bankami kredytowemi, 
którym te korzyści i uwolnienia od opłat mini
sterstwo nadało,, ale dodała do ustawy artykuł 
jeden, znoszący te korzyści z upływem r. 1866. 
Daremnie minister Lasser przedstawiał, że takie 
ukrócenie sparaliżuje kredyt i operacje istnieją 
cych zakładów, a nie dozwoli powstać nowym. 
Wspomniał nawet, że podobnemi uchwałami I- 
zba zmusza rząd do uciekania się na nowo do 

1 $. 13, czem dał do poznania, że ministerstwo 
przedłuży na mocy §. 13 przywileje tych za
kładów bankowych po za rok 1866. Oświadczę 
nie to ministra wywołało bardzo cierpkie prze
mówienie pp. Schindlera i Herbsta. S c h i n d l e r  
rzekł, iż spodziewa się, że tymczasem coś się 
stanie, co uwolni rząd od kłopotu uciekania się 
do §. 13- H e r b s t  zaś głównie zarzucał mini
sterstwu, iż te wszystkie korzyści i przywileje 
nadaje obcym kapitalistom a odmawia zakła-

0  rów now adze społecznej,
przez

Kazimierza Cliłędowskiego.
.W IB ‘I

(Ci0g dalszy.)
Nim przejdziemy do zapytania, kto mą w 

narod*te Przedstawiać wnioskodawcę, a kto o- 
ponenl®’ rozważmy jeszcze czy ilość warstw w 
społ0czC 8twie jest dowolną i nie zależy od żą
dny eh naturalnych prawideł ? Pytanie to najła
twiej da się rozjaśnić hiBtorją różnych narodów. 
Na pierwszym szczeblu cywilizacji widzimy zwy
kle mały jeszcze rozdział klas, najwięcej trzy 
warstw Społeczeństwa: kapłanów, rycerstwo, i 
że się po dzisiejszemu wyrażę, stan chłopów; w 
pełnym rozwoju narodów liczba warstw społe- 
czeńskich znacznie się powiększa, w najwyż
szym liczba ta rzeczywiście się zmniejsza, cho
ciaż na pozór zdaje się powiększać- Chociaż bo
wiem w Rzymie, za Cezarów, naliczylibyśmy 
tonóstwo różnych nazwisk warstw społeczeń
stwa według zatrudnienia, to przecież wiemy, 
te  właściwie były tylko dwie warstwy, to jest 
bogaczów i prolętarjuszów; są to owe charakte
rystyczne typy, dwa że tak powiem wyrazy. 
Inaczej się ma w sjiołeczeństwach zdrowych; 
tutaj majątki jeszcze są rozdzielone, kapitały 
hie ^eszły się w rękach kilku tysięcy bogaczów, 

, *le owszem w całem społeczeństwie istnieje 
stosowny podział majątków, istnieje harmonia i 
^Wnowaga. Guizot (de la democratie-en France 
1^49) rozróżnia w dzisiejszem francuzkiem spo- 
6czeństwie tylko trzy stany: arystokratów, któ- 

bez pracy żyją ze swego m ajątku, klasę 
i^dnią, pomnażającą majątek przez pracę, 
rt 7 , który bez majątku z pracy tylko żyje. Po
brał ten pod względem ekonomicznym mógłby 
v,{ do zrozumienia jednak

‘ i narodowej, zda-

dom austrjackim, jak  w. p. kasom oszczędności. 
Żąda on, aby każdy poddany austrjacki miał 
równo prawa z obcymi kapitalistami. Mówi, iż 
byłoby lepiej, gdyby dzisiejszą ustawę odrzucić, 
a wydać powszechną dla zakładów całej Au 
strji, te same korzyści i przywileje nadającą.

Wniosek wydziału Izba przyjęła bardzo 
przeważną większością głosów.

Rozpoczęły się potem rozprawy nad wnio
skiem Bergera co do §. 13. ustawy lutowej, ale 
nie skończyły się dzisiaj Dokończenie nastąpi 
dopiero w piątek. Przeciw wnioskowi zapisali sic 
Brolicli, Ilaselwauter, Kromer, Rygor, z stron
nictwa ezystoministcrjalnego. Są to wszyscy mier
ni mówcy. Za wnioskiem Pratobevera, były mi 
nister sprawiedliwości w ministerstwie Schmer 
linga, Waser, uadproburator, Tschabuschuigg, 
Brinz, Tinti, Tom an, Sadil. — Główna walka 
toczyć się więc będzie między centralista- 
mi obudwu obozów, minisrerjalnego i opozy- 
cyjnego. Dzisiaj żaden jeszcze nie przemawiał 
minister.

Dotąd przeciw wnioskowi przemawiał Bro- 
lieli i Haslwanter; za wnioskiem Pratobevera. 
Zwrócił tu uwagę główny argument nadprobu- 
ratora, Haslwanter. Przeciwny on jest śeieśnie- 
liin §. 13., gdyż na tym paragrafie może cesarz 
oprzeć się, i wyrównać wielkomy sinym aktem 
spory konstytucyjne.

W publiczności rozprawy te mało wzbudza
ją  interesu. Ważniejszą teraz kwestją zajmują 
się umysły, potrzebą zmian kardynalnych, re
formą całej ustaw y Iutow6j, fiby załatwić i spór 
z Węgrami i ocalić państwo z kłopotów finan
sowych, grożących ważnemi następstwami

P a ry ż  12. czerwca.
(A) Trudno dzisiaj z Paryża o czem innem 

pisać, jak o wielkiem zwycięztwie, które „zwy
cięzca z pod Epsom" odniósł na Longchampa. 
„Gladiatcur* wygrał nagrodę miasta Paryża 
100.000 fr., pobiwszy rywala swego, który ze
szłego roku wygrał tę nagrodę, i współzawodni
ków z Anglii. Łechce to próżność francuzką, 
a może i słusznie. Skomponowali już sobie no
wy frazes: „My jesteśmy narodem pierwszym, 
gdyż umiemy od obcych narodów przybierać, 
co mają najlepszego “ Jest to frazes jak wiele 
innych, jak krocie frazesów francuzkich. Co naj
lepszego mają Anglicy, to z pewnością nie wy
ścigi i konie. 11 Gdyby sobie choć przybrali od 
Auglików parlament bo dzisiejsze ciało pra
wodawczo francuzkie, gdyby nie garstka opo- 
zycji, nie zasługiwałoby nawet na wzmiankę w 
telegramach .......... u

Pierwszy raz przy dłużono kadencję od 15. 
maja do 14. czerwca, na wczorajszej naradzie 
ministrów przedłużono ją  znowu do końca czer
wca, jak  słychać dla tego, aby przedłożyć jesz
cze plan reorganizacji Algierji. Mimo że cesarz 
w p o ż e g n a n iu  swojem d o  w o js k  algierskich, wy
raźnie p o w ie d z ia ł, że A lg ie r  p o z o s ta n ie  szkołą 
w o js k o w ą , u p e w n i a j ą , że  A n d e lk a d e r ,  k tó r e g o  
w tym miesiącu spodziewają się w Paryżu, 
weźmie jakiś udział w  tej reorganizacji. Stano
wisko Francuzów w Algierze nie o wiele lepsze 
jak  przed dwudziestu laty. Jeżeli prawda, że 
ztamtąd 30,000 żołnierzy odejdzie do Meksyku, 
to albo muszą taro nowe odejść wojska do szko
ły, "albo "będzie trzeba ograniczyć się na wy
brzeżu, a Arabom pozostawić wnętrze kraju. 
Przecież to nie dawno , jak  pokonane pokolenie 
Flittasów zdołało otoczyć cesarza z małym jego 
orszakiem, w 6.000 ludzi i uprosić tym spnso 
bem amnestję dla swoich ziomków,

Ale zwycięztwo „Gladiateura* przeminie w 
umysłach, i o Algier nie obawiają się Francuzi. 
Wzrok ich zachmurza się na serjo, gdy wSpo- 
mną o Meksyku, a pamięć jego nasuwa się im

je nam się być za szczupły, a nadto do nasze 
go społeczeństwa nie da się jeszcze zastósować. 
Co do nas, to opierając się na trzech czynni
kach produkcji, na ziemi, pracy i kapitale, z 
których każdy przeważa w zatrudnieniu pewnych 
kłas, będziemy się starali w następujący sposób 
ugrupować nasze społeczeństwo:

Z iem ia . | P rac ii 
Cktoni +  Wyrobnicy, rze

P ’ mieslnicy drobni.
-f- Praeujący umy
słowo.
— Księża, urzę

dnicy
— Dygnitarze z 

- - Arystokracja. pensji się utrzym u
jm y.

nieustannie. „Jeszcze potrzeba drugich 500 milio
nów i lat dziesięcin pożóg i traceń, aby zdobyć 
Meksyk dla zamiarów cesarza!* — słowa te Fa- 
vra zawierają prawdę, której żadne piękne do
niesienia Monitora, żadne konfiskaty dzienuików 
zagranicznych nie osłonią. Francuzki poseł w 
Washingtonie, p. Montholon, doniosł po dwóch 
swoich konferencjach z Johnsonem, że na razie 
nie trzeba się obawiać, ale ciągle mieć na ba
czności; były krawiec, dzisiaj władca jednego 
z najpotężniejszych państw świata, daje najpo 
myślniejsze zapewnienia, ale też tylko zape
wnienia. A jeżeli on w wewnętrznej swojej po
lityce trzyma się najskrajniejszych zasad janki- 
sowskieb, to tern mniej odstąpi od nich w za
granicznej. W samym Meksyku bój wre na gra
nicy teksańskiej; arcybiskup Labastida milczy; 
milczą kreolo i indjanie, milczy nuncjusz pa- 
piezki — ale co się dzieje pod tą pokrywką 
milczenia, widać po wzmaganiu się ruchawki 
nawet wokoło Veraeruz i stolicy kraju, i potę
żnieniu zastępów republikanów na granicy te 
ksańskiej. Dzisiaj słychać, że nie 30.000, jak 
donoszono ale 40—50.000 świeżych żołnierzy 
cesarz posyła do Meksyku.

Cesarz miał już dzisiaj odebrać napowrót 
rządy w swoje ręce; rejentee ma ogłosić w 
Monitorze podziękowanie. Smutno to czytać, co 
pisze część dzienników liberalnych, — nawet 
Courrier du Dimanche, że cesarz rozczulony do
brem zachowaniem się Francji podczas nieby- 
tności jego, uzna ją  godną rządów liberalnych. 
Dobrze też, chociaż dojmującym sarkazmem, 
odparła Gazette de France, że cesarz nie potrze
bował udawać się do Arabów dla zbadania, jakie 
jest usposobienia umysłów we Francji.

Trudno przewidzieć, co powie cesarz publi
cznie na pochwałę cesarzowej za jej rejencję. 
Chyba jej podziękuje za spór w łonie swo
jej własnej rodziny ? Zrazu upewniano, te  cały 
ten spór księcia z cesarzową i cesarzem jest u- 
mówiony; dzisiaj domysły te upadły. Zgoda 
prżyjdzie zapewne kiedyś do skutku, bo i dla 
księcia zerwanie stosunków z ukoronowanym 
bratem stryjecznym nio może być na rękę; i 
bardzo wątpić można, aby książę chciał odegrać 
role Łucjana. Ale biedy ta zgoda nastąpi ? Fa- 
tnm zdaje się sprzysięgło aby jej przeszkodzić. 
Książę miał jechać do cesarza, gdy mu się ko
nie spłoszyły, a książę wyskoczywszy pada tak 
nieszczęśliwie, że mu koło nogę przejechało. Po
sądzono księcia, że naumyślnie to zrobił — jak 
gdyby kto mógł chcieć naumyślnie łamać sobie 
nogi, narażać się na kalectwo! Cesarz miał po
zwolić księciu wyjechać, ale zabronił zabierać 
z sobą rodzinę, mówią. AJe to tylko wieść.

Wspomnę tu jeszcze, że na dzisiejszem po
siedzeniu ciała prawodawczego, przy rozprawach 
nad budżetem ministerstwa spraw zagranicznych 
podniósł członek opozycji, C arnot,, sprawę 
polską i zaborcze zamysły Moskwy i przed nią 
ostrzegał. Favre podniósł dzikie postępowanie 
Moskwy pewnym obywatelem francuzkim i 
żądał opieki dla swoich ziomków za granicą. 
Minister Rouber ograniczał się na upewniania, 
że rząd stara się wszędzie o dobro swoich ziom- 
kójy za granitą.

Cesarz chce od Portugalii nabyć wyspy, 
leżące przy przylądku Zielonym, na zachodzie 
Afryki środkowej; wyspy te są ważne dla ko- 
loDii francuzkiej nad Senegalem.
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wystarczającym, do zro 
Mściwego wyrabiania się idei

Każdy z trzech czynników produkcji wy 
robił trzy warstwy społeczeństwa, tworzące trzy 
osobne grupy. W życiu codziennem bowiem 
chłop łatwo się zejdzie i zgodzi z robotnikiem 
i kramarzem, majątki tych klas niewiele się ró 
żnią od siebie, a przeto życie na równi ze sobą 
jest dla nich możliwe; obywatel ziemski zaś 
mniej więcej pod względem dochodów, a więc
i wielu przyzwyczajeń zrówn» się z urzędni
kiem, księdzem, kupcem lub fabrykantem, ary
stokracja zaś ziemska najłatwiej assymiłować 
się będzie zw iększym i kapitalistami, lub ludź
mi wysokiej pensji. Jeżeli teraz zbadamy mo
ralne stanowisko tych warstw, i zastanowimy 
się w jaki sposób się przyczyniają do 
rozwoju myśli narodowej, to łatwo spostrzedz 
możemy, że znajdą się tutaj klasy ruchliwsze, kla
sy prędzej postępujące i łatwiej się przejmujące 
nową ideą, i klasy historyczne, dążące zwykle 
do zatrzymania stanu obecnego, albo nawet do 
przywrócenia dawnych tradycyj. Oznaczmy 
klasy pierwsze znakiem +  drugie znakiem —> 
to dziwną w końcu otrzymamy równowagę- 
Chłopi naturalnie tworzą w kraju stronnictwo

• '  :~stynkt niżeli dla
' wiele o świecie

konserwatywne, więcej przez instynkt niżeli dla 
jakiejś idei, chłop nie wiedzący

Z B u k aresz tu  9. czerwca 1865.
(AŁab.) Przy końcu maja (v.s.) wypada doroczny 

główny targ Mo s z  i (dziady), trwający kilka 
dni, który w Bukareszcie tak jak wyścigi kon
ne we Lwowie daje modnemu światu sposo
bność sprezentowania świeżych paryzkich stro- 
}ów, ekwipażów, koni, liberji i t. p. Setki po

i jego dążeniach, przywiązany do sw ojej^olfj 
obawia się wszelkiej nowości, bo jej nie rozu
mie, stan zaś dzisiejszy mało mn pozo/gfawi&dó 
życzenia.

Obywatel ziemski wykształcony, zwykle na ró
wni stojący z postępem, przejęty tradycją wol
ności, której stan wyższy rolniczy zawsze był 
reprezentantem, rozsądnie wspiera nowe idee. 
Arystokrata, posiadający dnży ziemski majątek, 
liczne stosunki, budujący bardzo wiele na hi- 
storji przodków swoicb, obawia się wszystkiego 
tego, coby te stosunki, tę przeszłość w czemkoł- 
wiek naruszyć mogło. Dla niego jest najdogo
dniejszy stan, w którym się znajduje, jest więe 
z natury konserwatywny. — Wyrobnik, żyjący 
z pracy rąk, nie posiadający żadnego majątku, 
jest ślepem narzędziem wszelkiego ruchu, podo
bnie jak  włościanin jest ślepem narzędziem kon
serwatyzmu. Wyrobnika nic nie wiąże z terażnięj 
szym stanem, owszem łudzi się ciągle nadzieją, 
że ze zmianą stosunków byt się jego polepszy. 
Pracujący umysłowo dzielą się na dwa odłamy, 
dwa różne przedstawiające żywioły: postępowy 
i zachowawczy. Do ostatniego policzyć należy 
urzęduików, reprezentujących rząd, a zatem bę
dących żywiołem zachowawczym, i nareszcie 
duchowieństwo, jeśli katolickie, to podwójne za
chowawcze, albowiem z jednej strony jako czą
stka kościelnej hierarchii, a więc instytucji hi
storycznej ściśle jest z nią zespolone, powtóre 
stosunkami materjalnemi po większej części z rzą
dami związane; jeśli protestanckie to zwykle mniej 
konserwatywne, a więcej postępowe. Jeśli człowiek 
w skutek swej umysłowej pracy, w skutek zna
komitych zdolności doszedł do znacznego ro-, 
cznego dochodu, wtedy już zwykle zajmuje s ta 
łe miejsce w społeczeństwie, czuje w swej du
szy pewną wdzięczność dla tych instytucyj i 
wa j  których może pracował i wśród
których doszedł do znaczenia, nic dziwnego 
więc, że przy każdej sposobności będzie się o- 
pierat nowatorstwu i przechyli się ku stronni-

wozów spieszą 2 a miauto gdzie rozłożony tabor 
jarmarczny. Tumany kurzu wznoszą się nad dro
gą i siwawą powłoką okrywają balowe toalety 
dam,  angielskie stroje mężczyzn, i mundury 
wojskowych. Biedne oczy j płuca! osobliwie 
pieszych, (do których rzędu należą tylko: mo- 
tłoch uliczny, psy, i niestety emigranci). Nie 
mieć kilka cwaucygierów na zapłacenie b i r ż a -  
r a (fiakra), a mając je przechadzać się wbrew 
zwyczajowi, a to choćby dla zdrowia, znaczy, 
wydać samemu sobie świadectwo nie przypusz 
ezalaości do lepszego (?) towarzystwa; bo ręczę 
że najobszerniejsza krynolina, najdłuższy ogon, 
najmodniejszy frak, cylinder lub panama, tajno 
wszy powozik, a nawet najzgrabniejszy jeździee 
na przepysznym Vollblueie nie zdoła ściągnąć 
i,a siebie tak powszechnej uwagi, jak porządnie 
ubrany mężczyzna, oficer, lub broń Boże kobie
ta, idąc piechotą. Prawdę mówiąc, nie wiele zy
skują jarmarczni kupcy na tych ekwipażowyeh 
gościach, bo rzadko kto raczy opnścić wygodne 
siedzenie a raczej leżenie, by pofatygować się 
między budy kupieckie, kupić tam jakąś zaba
wkę dla dziecka, lub wypłnkać kurz z gęby 
szklanką wody i zakąsić dnlczecą.

Nawet urządzona przy tej sposobności wy
stawa krajowego rolnictwa, nie była w stan.e 
rozciekawić eleganckiej publiczności, która cho
ciaż na wscnodzie, wie przecież co to jest bon 
ton, a zatem uznaje za niestosowne zajmy wanie 
się swojSKiemi rzeczami. Nie bogatą była też 
ta wystawa. Kilka pługów, jedna młócarnia, 
jedna sieczkarnia, kilka koni i owiec, ot i wszy
stko. Ba nie.— Niepodzielne nznanie szczupłego 
grona ciekawych, zyskały sobie majestatyczne 
krajowe woły, ogromnej wielkości, z przepysznemi 
rogami.

Już to wystawy robią tu najznpełaiejsze fiasco.
' W sali ministerstwa sprawiedl. i oświaty, gdsde 

przez marzec i kwiecień odbywały się wykłady 
popularne z nank przy- i nadprzyrodzonych, a 
na których, mówiąc nawiasem, licznie zgroma 
dzoua dobrana publiczność, wszystkiem innem 
bardziej była zajęta jak  samym wykładem, u 
rządzono w maju wystawę sztnk pięknych. Jest 
tam wprawdzie kilkadziesiąt sztuk ale żadnej 
pięknej. 1 Malarstwo i rzeźbiarstwo narodowe 
wymagają Dardziej szkoły jak  wystawy, jako  tem 
kilka miernych kopij, parę oryginałów z bistoiji 
Dardzo oryginalnych, kilka biustów, a szczegół 
nie jeden plan techniczny z dziedziny budowni
ctwa dowodnie przekonują. — Któż z tutejszej 
dukatowej inteligencji nie zn», jeźli nie bliżej, to 
przynajmniej z widzenia lub słyszenia galeryj 
Wiednia, Mnichowa, Drezna, Londynu i Versaillu? 
Cóż więc dziwnego że uzbrojone w l o r g n o n y  
lwy i lwice nie bawią w galerji Bukaresztskiej 
dłużej nad 5 minut, które im kompletnie w ysta r, 
czają do oglądnienia, ocenienia i wydania sądu
0 sztuce narodowej. Kanapy, rozkoszne fotele, 
wschodnie dywany, miękkie krzesła, co wszystko 
połączone z miłym chłódkiem, skwarem słońca
1 dusznością nlicznego powietrza umęczonych, a 
za temi wygódkami uprzywilejowanego świata 
wzdychających p i e t o u ó w ,  do wspomnianego 
przybytku sztnk najdłużej przykuwa, a niekic 
dv do posilającego snu i niebieskich marzeń 
ukołysze.

Na zakończenie jarm arku zwykł przyjoż 
dżać książę, a według zwyczaju przyjmywać 
podawany sobie chieb z solą, co jednak tego 
roku nie nastąpiło, gdyż został zawezwauy te 
legrafom do słabej swej matki w Gałaczu, do
kąd z doktorem Gliickem i adjntantem Lihrecb- 
tem odjechał.

Dnia 2. ezerwca (21. maja) w y p a d a ł y  imie
niny księżnej, solennie tu obchodzone. Po nabo
żeństwie w metropolii zajęto się przygotowa
niami do wspaniałej iluminacji miąsta, ogrodu 
Ciszmedżica, do wyprawienia ogni sztucznych

ctwu przeszłości, a przynajmniej obstawać bę
dzie przy ideach obecnych. Jeżeli dalej przej
dziemy do stanów, w których egzystencji gló 
wną rolę kapitał odgrywa, to spostrzeżemy 
tych, co z uzbieranemi może kilkudziesięciu 
guldenami starają się jako przekupnie lnb kra
marze zapewnić sobie jakie takie utrzym anie; 
kapitalik tych ludzi jest tak mały, ich pieniężne 
operacje tak proBte, że w każdej chwili mogą 
zmienić zatrudnienie, nie ponosząc najmniejszej 
szkody ; stan prawny kraju bardzo mało albo 
zupełnie ich nie obchodzi, mają oni tylko mały 
odbyt Da oku, który owszem przy każdym so
cjalnym czy politycznym ruchu może się zwię 
kszyć, może się w korzystniejszy zamienić. Zre
sztą ludzie ci żyjąc w miastach, ocierając się 
o klasy wykształceńsze, nabierają cokolwiek 
wyobrażenia o świecie i jego sprawach, awzbi 
ci często przez demagogów w dumę 1 zanianie 
w swojej potędze, dają się użyć do wszystkich 
reweducyj, i słusznie nazywa ich jeden autor nie 
miecki,— mocarstwem ruchów socjalnych. Drugim 
odłamem ludzi, w których zatrndoienJn kapitał naj 
ważniejszą gra rolę są kupcy, fabrykanci, v łaści 
ciele kamienic itd., którzy j°* w akntek samego 
sposobu zatrudnienia i swej zamożności wykształ 
ceni, niezależni od iastytacji, nie związani ni 
czem z teraźniejszością anI z przeszłością, a 
przeto przejmują s*? ?atwo ideami postępu i 
wspierają je  swą inteligencją i gvvą zamożno 
ścią. — Ostatnią nareszcie klasą są kapitaliści, 
bankierzy słow em  ludzie, którycb pieniężue sto 
auuki znacznie są rozgałęzione, których każda 
przemiana in s iy ^ J 1 narazić może na wielkie 
straty lub ritr&tę majątku, dalecy więc być mu
sza od wspierania wszelkich nowatoretw, albo
wiem każde nowatorstwo rodzi pewna nrope 
wność co do przyszłości.

(Dok. naBtąpi.)
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muzyki, strzałów i t. p ., kiedy nagle telegraf 
przynosi smutną wiadomość o śmierci matki 
księcia. Zaniechano więc uroczystego rbehodze- 
nia imieniu księżnej, a natomiast ogłoszono dla 
wojska i urzędów tygodniową żałobę. Zmarła 
była już w podeszłym wieku, (przeszło lat 80). 
Żyła na ustroniu, nadzwyczaj bogobojna i do
broczynna, łubiana i szanowana dla swych ci
chych cnót. W ostatnich czasach była cierpią
cą; zgon jej nastąpił tak nagle, że prawdopo
dobnie książę z lekarzem przy życin je j nie 
zastali. _ .

Niestety, muszę wam także donieść o śmier
ci jednego z naszych braci. Stanisław Kwieciń
ski, rodem zdaje mi się z Poznańskiego, wy 
cbodźca z roku 1848, bawiąc dłuższy czas na 
Zachodzie, ukończywszy w Anglii szkole agro
nomiczną, przybył przed kilkoma miesiącami do 
Rumunii, by zająć na prowincji posadę gospo
darczą. Pełniąc gorliwie swe obowiązki, zapadł 
na zdrowiu, które i tak długoletnią pracą i nau
ką (zmarły mówił 8ma językami) sterane było 
Przywieziono go bez przytomności do tutejszego 
szpitalu Brankowano. Słabość zapalenia mózgu 
rozwinęła się tak gwałtownie, że wszelkie sta
rania tutejszych lekarzy ratowania go, okazały 
się ptonnemi. Po ciężkich cierpieniach ś. p. Sta
nisław oddał Bogu ducha duia 31. maja, a d. 2. 
czerwca szczupłe gronko towarzyszów oddało mu 
ostatnią posługę." — Przy tej sposobności miło 
ipi wyrazić słowa wdzięczności, jaką jesteśmy 
przejęci dla p. Gradowicza, dragomana przy 
konznlacie francuzkim, który jak  nie szczędzi 
starań i wpływu dla ustalenia losu swych roda
ków, zostających pod protekcją rządu francuz 
kiego, tak też gorliwem zajęciem około pogrze
bu nieboszczyka Kwiecińskiego, dał dowody 
szlachetnego swego serca i bezinteresownej u 
czynności. ^

Dekretem księcia z dnia 31. maja zustał 
potwierdzony na posadzie poddyrektora naro
dowego instytutu agronomicznego i inspektora 
szkoły tegoż zakładu w Pantelemonie, obywatel 
Kazimierz Dobrzański, człowiek teoretycznie i 
praktycznie w zawodzie gospodarskim wykształ
cony, gorliwy i najlepszemi dla kraju przejęty 
chęciami, których zrealizowanie na tak ważnej 
posadzie obszerne otwiera rnn pole.

L  lw o w sk ie j R ad y  miejHkiej.
Posiedzenie środowe rozpoczęto o godz. 

wieczorem. Radnych zebrało się tym razem wię 
cej niż zwykle, Odczytywanie protokołów z po 
Biedzeń poprzednich, a mianowicie z d. 4., 11., 
18., 29, maja i ,1. czerwca zabrało wiele czasu, 
ale było koniecznem, ponieważ żadna z uchwał 
ua tych posiedzeniach zapadja, nie mogła być 
promulgowaną przed ostaiecznem zatwierdzę 
niem protokołu, obrad,- i trzeba było taareszcie 
przyjść raz do porządku. Odtąd prawdopodo
bnie protokół z poprzedniego posiedzenia będzie 
zawsze na najbliższem posiedzeniu odczytywa
ny i zatwierdzany, u tym Rposobem nie będzie 
też zalegać wykonanie uchwał Rady, na co się 
z wielu stron uskarżano.

Nieporządek ten dał panu Maciejowskiemu 
powód do interpelacji w sprawie pieniężnej. Na 
jednem z poprzednich posiedzeń uchwalono za
stanowić od d. 1. kwietnia wypłatę wynagro
dzenia p. Ślaskiemn za likwidację depozytów byłe 
go magistratu. Postanowienie to przez spóźnie
nie nie mogło się dostać zawczasu do kasy, i 
ta wypłaciła p.Śląskiemu wynagrodzenie za kwie
cień. Wprawdzie p. prezydnjący wytłumaczył, 
żc nadpłata ta przy późniejszej manipulacji 
wróci się na nowo do kasy, ale zwrot taki za
wsze jest połączony z nieprzyjemnościami dla 
obu stron, i nazywa się niepotrzebnem przyspo
rzeniem roboty. R. Maciejowski i Wereszczyński, 
otrzymali urlop na 3 miesiące, Hofman na 2, 
Józef Franz do końca sierpnia.

Prezydujący zawiadamia, iż dla nniknienia 
środków’ przymusowych ze strony sądu powia
towego, niemogąc się doczekać nchwaly Rady, 
asygnował dla masy spadkowej śp. księdza Wa- 
śmewskiego kilkaset złr., jako zwrot wyłożonej 
przez tegoż z własnej kieszeni na odnowę ko
ścioła św.'Anny kwoty. Na interpelację radne
go Wilda, kiedy ten przedmiot przyszedł poraź 
pierwszy do magistratu, pokazało się , że głó
wcie sam magistrat zawinii tę przewłokę, albo
wiem otrzymawszy od sądu wezwanie d 30. 
marca, dopiero w miesiąc później odesłał je do 
sekcji.

Odkrycia tego rodzaju dobry mogą mieć 
skutek na przyspieszenie ociężałej manipulaoji, 
w jaką magistrat popada. Pokazało się nadto, 
że często gęsto magistrat nie dość bacznie zwa
żając na kompetencję każdej z pięciu sekcji, 
przekazuje Bprawy niewłaściwym sekcjom , i 
dużo czasu uplyWa, zanim przedmiot znajdzie 
właściwą swoją sekcję.

Radny ks. Formanjnsz zawiadamia i prosi 
o śledztwo dla w ykrycia, kto winien, że temi 
dniami w szkole ŚW. Marcina wybuchł pożar w 
kominie, i kto wie coby się atało było, gdyby 
sąsiad nie dostarczył był d r a b ią  choć na kil- 
ka dni przedtem rewidowano z magistratu ostro 
wszystkich właścicieli, ażali posiadają rekwizy 
ta ogniowe w porządku; o domu miejskim za
pomniano. Radny Gnoiński przyłącza się do żą
dania powyższego, ponieważ co chwila gdzieś 
w kominie się zajmuje (w poniedziałek w łazien
kach Djany, we wtorek w i amienicy Kórnickie
go), co prawdopodobnie pochodzi także z nie
dbalstwa kominiarzy.

Z porządkn dziennego załatwiono parę za
ległych spraw pomniejszej natury, które jednak 
długie a niepożyteczne wywoływały dyskusje. 
Sierocie Maciulskiemu, proszącemu o przydłu- 
żenie stypendjum jeszcze na rok (po upływie 
1 2 ^ ^ ^ ^ w ^ k u jM d m ^ w m ^ jion iew aż przeBtał

c h o d z ić  do szkoły. Wniosek sekcji II. względom 
wypluty mundurowego pana Janowi Sąsiadzie, 
nacistrażnikowi a re s z tó w  miejskich, odesłano do 
komisji, ponieważ pan Jan Sąsiada pełni obe
cnie funkcję zawiadowcy w miejskim domu de- 
teneji, ma wyłączny nadzór nad całym inwen
tarzem tegoż zakładu, słowem, wywiązuje się 
bardzo chwalebnie z powierzonego mu obowiąz
ku, i zasłużył przejść na etat rzeczywistych u- 
rzedników miejskich, nie zaś nosić tytuł nad- 
strażnika i pobierać mundurowe. Wyznaczono 
dalej emeryturę strażniaowi Józefowi Daókowi, 
któremu do całkowitej wysługi brakło jeszcze 
tylko dwa miesiące.

R. Madejski zdał nareszcie sprawę z zam
knięcia rachunku dochodów niestałych miasta 
Lwowa i dzierżawy rogatek w roku 18G4. Re
zultat można nazwać nader pomyślnym.

Dochody wyniosły 819.704: złr., wydatki 
745.993 złr., a zatem przewyżka dochodów o- 
kaznje się na 73.801 złr. Z przewyżki tej wy
pada a) na tantiemy dla urzędników i strażni
ków 25 procent czyli 18.450 złr., b) nu fundusz 
zapomog 5 procent czyli 3.697 złr.

Czysty więc zysk oblicza się na 54.091 zł.
Ponieważ wypłata tantiem należy się tylko 

tym urzędnikom i strażnikom, którzy przynaj
mniej jeden rok są w służbie, a takich jest 
niniejsza' połowa (wszystkich strażników jest 
148, a koszta utrzymania ich wynoszą 44.249 
z łr .; koszta zaś utrzymania 203 urzędników 
20 265 złr. 31 e n t). przeto z powyższego fan- 
duszu tantiemowego okazała się znakomita nad
wyżka do dyspozycji. Na wniosek komisji ad 
ministracyjnej i sekcji uchwalono z nadwyżki 
tej 615 złr. na remuneracje dla odznaczających 
się w służbie strażników, którzy niżej roku słu
żą. Do remnueraeji tej należyć ma lrespicjent, 
2 nadstrażników i 23 strażników. Uchwalono 
dalej 200 złr. na remunerację dr. Wernera, we- 
teryDarjusza krajowego, który w czasie zarazy 
bydlęcej był zawsze na zawołanie władzy miej
skiej; 600 złr. na remunerację p. buchhaltera 
Jarosza, który cały swój czas poświęca nąjgor- 
liwiej skarbowośei miasta; 500 złr. na zapomogę 
funduszu stowarzyszenia wzajemnej pomocy 
rzemieślników; 300 złr. na fundusz kalek u św. 
Łazaiza; 2.000 złr. (1.500 dla cbiześcian, 500 
dla żydów) na dopełnienie rubryki dla ubogich, 
okrojonej jak wiadomo w budżecie tegorocznym; 
po 500 złr. dla pogorzelców Bełza, Radomyśla 
i Horodenki, a 300 złr. (na wniosek r. Daro- 
wskiego) dla Cieszanowa.

I jeszcze po tak szczodrych rozporządze
niach zostało się nadwyżki rezerwowej fnnduszu 
tantiemowego 928 złr., które wraz z czystym 
zyskiem 54.091 złr. idą na fondnsz gminy.

K r o n i k a.
stowftrzy»Łentf!. Dua«i« aronlłw««£R <̂swna

ciekawa i interesująca wiadomość o zabiegach szczuplu
tkiego gronka kilku m łodzieży tutejszej akadem ii oko
ło zaw iązania stow arzyszenia katolickiego akademików 
we Lwowie. Spodziewamy się że ciekawości czytelni
ków w ogóle a w szczególe bezpośrednio in teresow a
nych zrobimy miłą niespodziankę, jeżeli s ta tu ta  w cało
ści umieścimy Od uwag bliższych i rozbioru na te 
raz w strzym ujem y s i ę , nadmieniając tylko te  synowie 
dwóch świeżo pnpiezkim orderem  udekorow anych biorą 
w tern stow arzyszeniu zawiązującem się udział. Już 
s ta tu ta  tu  poniżej p rzy to czo n e , przedłożono władzy 
wyższej do zatw ierdzenia. My je  podajem y w przek ła
dzie własnym z niemieckiego oryginału

S ta tu ta  kat. stow arzyszenia studeutów  we Lwowie. 
C e l .  g. 1. K atolickie stow arzyszenie stndentów  

lwowskiego uniw ersytetu staw ia sobie za zadanie po 
pieraniem praw dziw ej umiejętności, ożyw ianiem  1 roz- 
krzewlaniem katolickiego usposobienia, przyczynić siy 
według sił do wyrobienia w sw ych członkach stanow 
czo- chrzescjaóskiego charakteru.

g. 2. Polityczne dążności i rozpraw y są  z stow a
rzyszenia zupełnie wykluczone.

S ru d k i g. 3. Tygodniow o odbyw ają się dwa posie- 
dzonia.

g. 4. Jedno  z tych poBiedzeń jes t p rzeznaczone: a) 
do zała tw ian ia  spraw  stow arzyszen ia , b) na rozstrzą- 
san u  katolickich zagadnień, c) na naukowe wykłady ł 
rozpraw y członków.

§. 5. D rugie posiedzenie przeznacza się na tow a
rzyską zabawę członków.

§. 6. S tow arzyszenie prenum eruje katolickie pisma 
i dzienniki,

g. 7. Członkowie mają sobie za najśw iętszy obow ią
zek swoje katolickie usposobienie stw ierdzać obyczajo
wo, religijnem życiem i przyjmowaniem św. sakram en
tów . (C ztery  razj do roku wspólna komunia.)

C z ło n k o w ie : P rz y ję c ie ,  g. 8. Członkiem stow a
rzyszenia może być każdy katolicki uczeń akademii, 
k tóry  się u przełożonych do przyjęcia podał i był na 4 
posiedzeniach.

g. 9. 0  przyjęciu rozs trzyga  tajne głosow anie na 
zgrom adzeniu wspoinnionem (g. 4.) ' / ,  głosów  w szy st
kich członków są  potrzebne do przyjęcia.

O b o w ią z k i, g. 10. K ażdy członek ma na wstępie 
zapłacić 1 zł. wa.

g. U . Każdy członek płaci miesięcznie 50 centów, 
która to  kwota pod karą 20 centów do 10. każdego mie
siąca ma być zapłaconą.

g. 12. K ażdy członek ohow iązany jest byw ać na 
posiedzeniach. Za Diewinne zaniedbanie płaci sigjjkary 
20 centów.

S- 13. K ażdy członek obowiązany je s t kolejno od 
nośnie od chwili w stąpienia sw ego odczytać pracę w 
przedm iocie przez siebie w ybranym , nad czem potem 
parlam entarna nastąpi rozpraw a ; treść  ma być 8 dni 
naprzód zapowiedzianą.

W y s tą p ie n ie .  §. 14. W ystąpienie następuje albo 
dobrowolnie przez pisemne podanie u w ydziału, albo 
przez  wykluczenie, jeżli takow e “/ ,  g łosów  w szystkich 
członków zapadnie.

g- JA  , , ^ to przez kw artał wkładek albo kar pienię

żnych nie uisei, uważany jes t za wykluczonego, jeżeli 
mu takow e nie były ani darow ane ani odroczone.

Z a rz ą d , g. 16. W ydział stow arzyszenia składa się 
z m istrza i w icem istrza, prot.okolisty i jego zastępcy, 
kasjera i bibliotekarza.

g. 17. Mi3trz przew odniczy wspoinnionym zgrom a
dzeniom , s ta ra  się o wykonanie zapadłych uchwał, za 
stępuje stow arzyszenie na zew nątrz, zwołuje w nag lą 
cych wypadkach nadzw yczajne posiedzenie.

§. 18, P ro tokolista  utrzym uje spis członków i p ro 
tokoły zgrom adzeń,

g. 19. K asjer odbiera wkładki i kary pieniężne; na 
końcu kw artału składa rachunek z przychodu i rozcho
du stow arzyszenia.

§. 20. B ibliotekarz prenum eruje pisma i dzienniki, 
składa i przechowuje takow e w lokalu stow arzyszenia.

8. 21. W ybór wydziału odbywa się na początku 
m iesiąca listopada, marca i czerw ca, a to  na zgrom a
dzeniu podług gfu 4. tajnem glosow aniem ; absolutna 
w iększość rozstrzyga.

S ą il h o n o ro w y , g. 22. P rzy  zdarzających się Kłó
tniach i nieporozumieniach, schodzi się sąd  s tow arzy 
szenia, składający się z członków w ydziału i z. w iększo
ścią głosów wybranych członków.

g- 23 Zwołanie sądu honorow ego następuje przez 
m istrza na żąaauie obrażonej strony .

g. 24. Sąd honorow y rozstrzyga spraw ę, pośredui- 
czy do zgody, przeznacza zadosyćuczynienie, k tóre ma 
obrażający w ypełnić, a w razie przeciwnym następuje 
wykluczenie.

g. 25. Pojedynek, sprzeciwiający się zdrowemu ro 
zumowi i religii, je s t ze stow arzyszenia całkiem w y
kluczony

D o d a tek , g. 26. Stow arzyszenie może mianować 
członków honorowych.

g. 27. UzłouKiem honorowym stow arzyszen ia  może 
być każdy zwyczajny członek po w ystąpieniu, jeżli ub - 
solutna większość stow arzyszenia  za nim glosuje.

g. 28. Dalej mogą być. członkami honorowymi za 
jednogłośuą uchw ałą zw yczajnych członków, i tacy  za 
służeni katolicy, którzy  jako członkowie do tego sto 
warzyszenia nie należeli.

g, 29, Członkowie honorowi mają prawo brać u- 
dział w rozprawach.

g. 30. K siążkam i, pismami perjodycznem i, dzienni
kami i obrazkam i niewolno stow arzyszeniu podczas 
sw ego trw ania ani na korzyść członków, ani innych osób 
rozrządzać.

g. 31. S tow arzyszenie może jednogłośną uchw ałą 
sw oich zw yczajnych członków się rozw iązać. N aten
czas przzpada jego biblioteka i. w szystkiem i drukam i, 
obrazami i tp . jako też i kasa tutejszem u stow arzyszę 
niu św . W incentego a Paulo.

8. 32. Gdyby s ta tu ta  stow arzyszenia odmieniły się 
wprost przeciw niniejszym zasadom , wtedy stow arzy 
szenie rozw iązuje się ze skutkam i w poprzednim gfie 
wymienionemu Ten g. jako i poprzednie są niezmienne.

K n y lia  z a k o n o u  h ra ż d a ń e k ie h . Przed kilku la ty  
poczęła — jak wiadomo um yślna komisja z filozofów 
i prawników ruskicn przekładać księgę ustaw  cyw ilnych 
na język ruski. P racy  tej dokonauo wreszcie i p rzed ło 
żono m inisterstw u do zatw ierdzenia. „Słowo* środowe
dowiaduje się ze sm utkiem, że dla członków rzeczonej
komisji nadeszły z Wiednia częścią pochwały pisemne, 
częścią rem uneracje pieniężne, ale m inisterstw o od łoży 
ło druk i w ydanie dzieła 8ż dó tego czasu, kiedy fun
dusze cesarstw a na to  pozwolą.

S iln y  w ia t r ,  któremu zawdzięczamy przedw czoraj 
kilkakrotne spadnięcie g r a d n , a wczoraj całodzienną 
sło tę, obalił wczoraj w południe na wałach hetm ańskich 
piękny klon, łam iąc go przy samym korzeniu.

K ró le m  k u rk o w y m  został we Lwowie na .ok bie
żący p. Boziewicz, właściciel handlu korzennego, w Po
znaniu p. Dąbrowski, majster szewski.

Dwa Uneralne codzienne dzienniki czeskie, „Narodni 
Listy* i „Hlasj“  zlały się od dzisiejszego dnia w jeden 
dziennik, i raczęły wychodzić w większym formacie pod 
nazwą: „Narodni L isty ." Dodać tu musimy, że poprze
dnio „Narodni Listy" byty przedtem zawieszone przez 
sądy, prenuineratorowie otrzymywali „H las", Wczoraj do
piero pojawiły się znowu po upływie (erminu zawiesze
nia i wczoraj przestał wychodzić „H las," który istniał od 
roku 1862,

Na p o li te c h n ik ę  p r a g s k ą  uczęszcza w bieżącem  
półroczu 572 Słow ian czesk ich , 187 Niemców, 9 P o la 
ków, 5 Serbów, 1 Madiar, 1 Słoweniec i jeden Moskal. 
Przytem  nadmienia „Hlas", że „do rubryki Niemców 
zaliczono i tych, k tó rzy  nie przyznali się do żadnej n a 
rodowości, a mają niemieckie nazw iska." Teu wykaz s t a 
tystyczny  jest. najlepszą odpow iedzią na rozum owania 
ty c h , k tórzy  chcą m ieć w  Pradze d_wie technik i . n ie ; 
m iecką i czeską.

W  B y d g o sz c z y  aresztow ała policja p ruska obyw a 
tola Bitsso z D em bogóry, zarzucająo mu iż je s t w pląta
ny do spraw polskich.

F .gzam ina  d o jr z a ło ś c i  mają, jak donosi „N arod“, 
w e d le  najnowszego r o z p o r z ą d z e n i a  m inisterstw a stanu 
odbywać się przed k o m is ja m i ,  złożonemi z profesorów 
wszechnicy.

Rozchodzą się pogłoski, że wojska, włoskie 
może jeszcze przed upływem terminu konwen 
cją wrześniową naznaczonego, a w każdym r a 
zie po upływie tegoż, zajmą miejsce wojsk fran- 
cuzkich w Rzymie. Korespondent rzymski do 
N. Pr. Ztg -) zwykle dobrze poinformowany pi
sze, że jeżli mgr. Merode zniewoli papieża do 
wyjazdu z Rzymu po wyjściu wojsk franeuz- 
kich, natenczas Fraucja i Włochy uprzedzając 
rewolucję, zaprowadzą tam ie rząd tymczasowy, 
podobny całkiem do włoskiego. Jeśli zaś libe
ralni kardynałowie przesadzą swoje, i papież 
po wyjściu Francuzów zostanie, natenczas lud 
rzymski nnikając powstania, zrobi spokojną re- 
wolncję; będzie się dzień w dzień zgromadzał, 
będzie podawał petycje zbiorowe do papieża o 
zmianę rządu. Jeżeliby papieski minister wojny 
sprzeciwił się temu, natenczasiud go u więzi, rozbroi 
szczupłą armteOMj^wG^jjrtkkjąc ito możności roz

lewu krw' j albo zniewoli papieża łagodnym «pu- 
sobem do reform, albo zrobi wszystko sani w 
Jego imienia. Nasemprzód mają ustać wszelkie 
granice, cła i paszportu, a ojcowizna św. Pio
tra, choć nominalnie jeszcze autonomiczna, prze
stanie się różnić od królestwa Włoch. Kore
spondent rzeczony zapewnia, iż z najlepszego^ 
czerpał źródła. ,

W Wcneckiem przyszło znowu do starcia 
między siłą zbrojną a tak zwanymi brygantami 
z oddziału herszta Bongbi, który niedawno te 
mu miał utarczkę pod San Beuedetto i stracił 
w niej trzech iadz i; sam zaś zresztą nmknął 
za Mincion. D. 11. bm. pod Mantną miał on po
wtórne spotkanie z patrolem policji, wzmocnio
nym ianclflrmerją. Bonghi i pomocnik jego Calda- 
riere zostali śmiertelnie ranni, towarzyszy ich po- 
ehwytano. Władze austrjackie zabrały przytem 
skład brtmi i amunicji, tudzież znaczny zapas o- 
dezw rewolucyjnych komitetu weneckiego. Dono
siliśmy już, że w Udine i po innych miast ach na 
Zielone świątki były demonstracje polityczne. Mię 
dzy iunemi w Ud ino rzucano bomby Orsinie- 
go do lokalów, gdzie cesarscy oficerowie uczę
szczają. Pięć takich bomb znaleziono w foteiu 
przy rewizji u jednej akuszerki tamże, w sku
tek czego aresztowano wiele innych osób, które 
się trudniły bądź sprowadzaniem, bądź wyrobem 
tych bomb, tudzież przechowywaniem i rozsze
rzaniem odezw rewolucyjnych i pism mazzyui- 
stowskich. W osobie narzeczonego tej akuszerki 
miauo odkryć jednego z najezynniejszych ajentów 
Mazziniego. Ż tego powodu przybył sądowi kry 
minalnemn w Wenecji nowy matorjał śledczy, 
i dla tego rozpisana już ostateczna rozprawa z 
poprzednio uwięzionymi fabrykantami petąrd, 
została odroczoną.

Z Wiednia 12. czet wca piszą do berlińskiej 
Nat. Ztg. : Szlachta galicyjska ma zamiar na
śladować przykład węgierskich magnatów i wy 
słać deputaeję do cesarza z prośbą o odwidze- 
nie wystawy rolniczej, która z okazji ogólnego 
zgromadzenia lwowskiego towarzystwa rolnicze
go ma się urządzić.

W sobotę dnia 17. bm. berliński syndykat 
koronny będzie miał ostatnie posiedzenie. Spra 
wozdanie jego opiewa w krótkości; „Nie masz 
nikogo, atoby mógł zaprzeczyć królowi Ery- 
stjanowi IX. prawe cesji. Prusy nie mają też 
żadnego zobowiązania odstępywąć komuś swojej 
wspóludzieiności w księztwaeb,"

Mianowanie br. Walewskiego prezydentem 
ciała prawodawczego nastąpi wkrótce.

Rząd franenzki zakupił bieguna „Gladtateur" 
dla swoich stadnin za 200.000 franków. Prezy
dentem wystawy świata w Paryżu ma zostać 
Łucjan Bonaparte. Girardin zakupił Rzymski dom 
ks. Napoleona za sumę 600.000 fr.

Z warszawskiej cytadeli wysłano od d. 25. 
maja do dnia 3. czerwca trzynastu więźniów w 
głąb Moskwy, pięciu puszczono na wolność. O 
prócz basrpnnffr Tytadeinwarszawskiej ma byc 
także rozszerzona twierdza modlińska. Z Peters
burga przybyło temi dniami kilku jurystów mo
skiewskich dla przerabiania rozmaitych nstaw,

i)A
Uwagi korespondentów naszych w r. z., co 

do prowadzenia linii lwowsko czerniowieckiej 
nie były bezowocne. Komisja polityczna, przed
siębiorąca ostatnie oględziny trasy, uznała ko- 
niecznemi niektóre zmiany, a mianowicie kolo 
Czerniowa i Bukaczowiec dla obejścia tam
tejszych moczarów, tndzież folwarku dworskie 
go i młyna w Czerniowie, i dla pociągnięcia linii 
tak, aby stacja przypadła tuż pod samemi fiu- 
kaczowcami i weszła w związek z gościńcem 
murowanym. Podobną reformę linii naznaczono 
koło Wołoszczyzny i Podmanasterza w Brze- 
żańskiem, tudzież około Słobódki w Stanisła-
w o w sk ie m .    ,f

--------------

P a r y ż  d. 14. c z e r w c a .  Doniesienia z
Rzymu głoszą, że misja Vegezzego już się skoń
czyła. Wkrótce mają się rozpocząć polityczne 
rokowania między papieżem a Wiktorem Ema 
nnelem. Poprowadzi je  Francja, która obok po 
jednania papieża z królem włoskim '  pozyskać 
miała także Austrię dla zgody z W. Emanuelem. 
Rząd austrjacki tnial w s k u te k  tego radzić pa
pieżowi , aby się pojednał z królem włoskim.

P a r y ż  14. c z e r w c a .  Admirał Didelot 
o d je c h a ł  do Brest.

Według pogłosek ma się zjechać król Wik
tor Emanuel z papieżem w jego letnej rezy
dencji w Castelgandolfo; Frauciszek II. zamie
rza nd-ać się do Czech.

K o p e p h a g a  14. c z e r w c a .  W kołach 
dworskich mówią o przyszłam zaręczeniu na
stępcy tronu, bawiącego obecnie w Petersburgu 
z moskiewską księżniczką. Powrót jjastępcyspó 
źnił się dla tego .------

N o w y  J o r k  d 3. c z e r w c a .  Rząd za 
rządził zgromadzenie wojsk w Tezas w sile stu 
tysięcy i obsadzenie silne granicy meksykafi 
skiej. Jenerał Sberidan, który ma objąć nacze) 

dowództwo. dostał instrukcję, aby na wyne
padki za Rio GraDde baczną miał uwagę. Prze 
siedlania do Meksyku trwają dalej. Jnarystow 
ski jenerał Negrete odniósł podług doniesień na- 
deszłych znaczne korzyści w Nueva Leon, Coha 
hinla i Taumalipas. Dowodzi on 7.000 ludzi. 
W bitwie pod SaHillo odnieśli trze) cesarscy je  
nerałowie rany- Cortinas (juarysta) wziął 900,ee 
sarskich w niewolę i zdobył 50.000 doi. w złocie.

Gdy Negrete 29. kwietnia Matamoras zdo 
bywał, uderzył Slaugbter, jenerał południowców, 
stojący nad Rio Grandę, na wojsko Negrettego, 
aby mu w przejściu rzeki przeszkodzić. Juąrez 
stoi jeszcze zawszę w Chihuahua.
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